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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR [IE (VI) 


Komitety Obrońców Pokoju 


przechodzą do realizacji nowych zadań 


1.100.000 mieszkańców Łodzi i województwa podpisało Apel Pokoju 


Do godz. 21 dnia wczorajszego do 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wpłynęły meldunki, z któ- 
rych wynika, że liczba osób, które 
podpisały Apel Pokoju WYNOSI W 
ŁODZI 416.141, W WOJEWOÓDZ- 
TWIE 672.793 ŁĄCZNIE 
1.088.934, W tej liczbie nie uwzględ- 
niono opóźnionych mełdunków z 5 
powiatów. W rzeczywistości więc i- 
lość podpisów jest znacznie wyższa 
od podanej, 

Przebieg akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim na te- 
renie województwa łódzkiego jest 
jak najbardziej pomyślny. Wszyscy 
ubywatele — mieszkańcy miast, O= 
sad i wsi, robotnicy i chłopi, inte- 
ligencja z pełnym entuzjazmem i zro 
zumieniem składają podpisy, mani- 
festując jednomyślność całego spole 
czeństwa i włączając się zwarcie do 
potężnego frontu pokoju, który uda- 
remni zbrodnicze plamy rozpętania 
atomowej pożogi. 

* 


4 * 


Wezoraj odbyło się w Wojewódz- 
kim Komitecie Obrońców Pokoju — 
sekretariacie dla miasta Łodzi — ze 
branie sprawozdawcze przedstawicie 
li komitetów dzielnicowych, na.któ- 
rym omówiono dotychczasowe osią- 
gnięcia ruchu obrońców pokoju na 
terenie miasta, Stwierdzono, że po 
dziesięcin dniach akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Pokoju jest 
na ukończeniu, lecz nie znaczy to, 
Że poszczególne komitety obrońców 
pokoju zakończą na tym swoja pra- 


tę 
Przed dzielnicowymi, obwodowy= 


mi, blokowymi, szkolnymi, zakłado= 
wymt i uczelnianymi komitefami 


obrońców pokoju stoi obecnie zada- 


qe 


«5, 


PKOLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: | 
| TCO W R O M Z R Z > OR ZI 


WTOREK 23 MAJA 1950 ROKU. 


pie skontrolowania wyników swej 
pracy. Należy sprawdzić, jaki prze- 
bieg miała praca „trójek“ w terenie, 


9 milionów podpisów 
zebrano już w całym kraju 


Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Śztokholmskim rozwija się w ca- 
tym kraju coraz bardziej. Jak wy” 
kazały ostatnie obłiczenia, zamknię” 
te e godzinie 2] w dniu 20 bm. suma 
podpisów z obszarn całego kraju 
wyniosła 8.946.406, Na tak znaczny 
wzrost liczby podpisów wpłynęły 0- 
statnie wyniki z województwa kra- 
kowskiego (wzrost o pół miliona pod 
pisów), śląskordahrowskiego (wzrost 
p 200 tysięcy), poznańskiego i szcze” 
cińskiega. Trójki zbierające podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim chodzą 


ad domu do domu, od mieszkania do 
mieszkania, wzmagając świadomość 
znaczenia czynnej walki o pokój, 
Ubiaśniają one doniosły sens akcji. 
wagę złożenia przez każdego człowie 
ka dobrej woli podpisu pod apelem 
i mobilizują milionowe masy da 
świadomej, solidarnej walki o po” 


krzyżowanie zbrodniczych „lanay 
podżegaczy wojennych. Ludność 


przyjmuje trójki serdecznie, wyraża 
jac w najrozmaitszej formie glębo- 
kie uznanie dla ich działalności i 
czynne poparcie dla uchwał szitok 
holmskich. 
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czy „trójki“ dotarły do wszystkich 
obywateli i czy należycie prowadzi- 
ły prace agitacyjne. Należy również 
zebrać i skontrolować zameldowane 
przez agitatorów ' pokoju bolączki, 
życzenia i postulaty obywateli i prze 
kazać je właściwym władzom i in- 
stytucjom, 

Należy również nporzadkować ewi 
dencję wszystkich agitatorów poko- 
ju, którzy brali czynny udział w ak 
cji zbierania pedpisów, aby móc na- 
leżycie ocenić ich pracę i wyodręh- 
nić nowy aktyw Społeczny, 

Komitety obrońców pokoju win- 
ny sie również zająć urządzeniem 
masówek w zakładach pracy oraz 
imprez świetlicowych i sportowych. 
poprzedzanych odpowiednimi pralek 
cjami. 

Nowy etap pracy, jaki otwiera 
się przed komitetami obrońców 
pokoju, postawi przed nimi rów- 
nie poważne zadania, jak i do- 
tychczasowe. 
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Naród brazylijski nigdy nie będzie walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom: demokracji ludowej 
Znamienne oświadczenie delegata Brazylii na XV zjeździe KP Urugwaju 


NOWY JORK (PAP) — Jak do- 
noszą z Montevideo, na centralnym 
placu minsta odbyło się dnia 18 bm. 
uroczyste otwarcie XV zjazdu Komu 
nistycznej Partii Uruewaju w- obec- 
ności około 6 tysięcy robotników sto 
licy Urugwaju. 


Cey świat waley o pokój 


Finlandia 


HELSINKI (PAP). Na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego Komuni- 
stycznej Partii Finlandii referat © 
udziale Partii w walce o pokój, wy- 
głosiła posłanka na sejm Herta 
Kuusinen. 

Kuusinen podkreśliła, że głównym 
zadaniem Partii Komunistycznej w 
chwili obecnej jest walka o pokój, o 
zjednoczenie w tej walce wszystkich 
sił klasy robotniczej i mas pracują- 
cych. 

Stwierdzając, że obrońcy pokoju w 
Finlandii zobowiązali się do zebrania 
co najmniej miliona podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, Kuusinen 
podkreśliła, że w Finlandii istnieją 
wszelkie przesłanki niezbędne do wy 
konania tego zadania. 


Albania 


TIRANA (PAP) Jak donosi Al- 
bańska Agencja Telegraficzna, kam- 
panią zbierania podpisów pod ape- 
lem Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra- 
wie zakazu broni atomowej przebie- 


ga pomyślnie w całym kraju. Robot- 
nicy wielu ośrodków  przemysło- 
wych jednomyślnie podpisali apel w 
sprawie pokoju. Według niekomplet- 
nych danych, dotychczas Apel Sztok 
holmski podpisało 157 tysięcy Albań 
czyków, 


W. Brytania 


LONDYN (PAP). Na dorocznej kon 
ferencji Związku Zawodowego Ro- 
botników Przemysłu Elektrotechnicz 
nego, 325 głosami przeciwko 30 u- 
chwalono rezolucję, wzywającą rząd 
angielski do poparcia żądania w spra 
wie zakazu broni atomowej, zniszcze 
nia istniejących zapasów bomb ato- 
moawych i rozciągnięcia kontroli mię 
dzynarodowej nad produkcją energii 
atomowej, Rezolucja podkreśla, iż 
tego rodzaju krok kpnieczny jest dła 
utrwalenia pokoju na Świecie, 


Urugwaj 
NOWY JORK (PAP). Jak donoszą 
z Montevideo, w Urugwaju zebrano 
jnż 110 tysięcy podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim, 


W oparciu o doświadczenie ZSRR 
szkoły inżynierskie NOT wykształcą 


kadry ludowej inteligencji technicznej 


WARSZAWA (PAP), Zadania 
postawione przed narodem w związku 
z Planem 6-letnim stwarzają koniecz 
ność wyszkolenia w jałe najkrótszym 
czasie wielu nowych inżynierów - spe 
cjalistów, Niezależnie od politechnik 
i wyższych uczelni technieznych, na 
których młodzież zdobywa wiedzę, -Ïa 
czelna Organizacja Techniczna prowa 
dzi szeroko zakrojoną akeją szkolenia 
iużynierów — specjalistów spośród lu 
dzi już pracujących w przemyśle, n 
nie posiadających dyplomów inżynier 
skich, 

W dniu 22 maja br, w gmachu Na. 
czelnej Organizacji Technicznej ôd- 
był się zjazd rektorów inżynierskich 
szkół NOT z udziałem prezesa N. zał 
nej Organizacji Technicznej tow, mi 
nistra Rmmińskiego, przedstawicielki 
wydziału nauki i szkolnictwa wyższe. 
go KC PZPR, tow. Okrętowej j dyrek 
tora Departamentu Studiów Tech, 
Min, Oświaty, dr, Turskiego, Na 
zjeździe obecni byli również przedsta 


wicie” szkolnictwa wyższego ZSRR 
dr prof. Fomin i prof, Riezczykow. 

Prof, Fomin wygłosił obszerny refe. 
rat, w którym zapoznał zebranych z 
olbrzymimi osiągnięciami narodu ra 
dzieckiego na odcinku szkolnictwa 
wyższego, 

Następnie prof, Fómin dokładnie za 
pozuął zebranych z programem nauczą 
nia oraz ze strukturą szkolnictwa 
technicznego w Związku Radzieckim, 

Dziękując w imieniu Naczelnej Or. 
ganizacji technicznej, profesorowi 
Pominowi za wygłoszenie referatu, se 
kretarz gen, NOT inż. Czarnowski 
stwierdził, śe jest te jeszcze jeden 
dowód braterskiej i przyjncielskirj 
pomocy, której udziela nam rząd i 
społeczeństwo radzieckie, 

„Doświacczenie Związku Radzigchić 
ga — stwierdził m, in, inż. Czarnów 
ski „ ułatwia nam przygotowanie wy 
sokokwalifikowanych kadr nowej in 
teligencji technicznej, tak potrzebnej 
nam do realizacji Plano G-letniego", 


> 
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Po słowie wstępnym przewodniczą 
cego, sekretarz organizacji pasty jnej 
departamentu Montevideo odczytał 
depeszę powitałną, nadesłaną za) 
Komitet Qentralny Komunistycznej 
Parti Związku Radzieckiego, podpi- 
saną przez sekretarza Partii — Su- 
slowa. W depeszy czytamy m. in.; 

„Komitet Centralny Komaunistycz- 
nej Partii Zwiazku Radzieckiego 
przesyła braterskie pozdrowienia XV 
zjazdowi Partii Komunistycznej Uru 
gwajn oraz życzy komunistom i ma 
som pracującym Urugwaju sukcesów 
w walce o jedność kłasy robotniczej 
i jej ścisły sojusz z chłopstwem pra- 
cującym, o suwerenność narodową 
Urugwaju, przeciwko knowaniom im 
perialistów cudzoziemskich, w walce 
o pokój przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny“ 

Odczytanie depeszy powitane zasta 
lo przez zebranych burzłiwymi okla 
skami oraz okrzykami na cześć Związ 
ku Radzieckiego, WKP(b) i Genera- 
lissimusa Stalina. 

Na zjeździe odczytano również de- 
pesze powitalne, nadesłane przez pa 
rtie komunistyczne i robotnicze: Pol- 
ski, Bulgarii, Francji, Włoch, Anglii, 
Hiszpanii. USA, Kolumbii. Paragwa- 
ju, Kuby i Niemiecką Socjalistyczną 
Partię Jedności. Uczestników zjazdu 
powitali przedstawiciele Komunistycz 
nej Partii Brazylii, Argentyny i Pa- 
ragwaju. Oświadczenie przedstawicie 
la Komunistycznej Partii Brazylii, że 
NARÓD BRAZYLIJSKI NIGDY NIE 
RĘDZIE WALCZYŁ PRZECIWKO 
ZWIAZKOWI RADZIECKIEMU í 
KRAJOM DEMOKRACJI LUDOWEJ 
powitano burzliwymi oklaskami oraz 
okrzykami na cześć przywódcy komu 
nistów brazylijskich — Prestesa, Na 
zakończenie uroczystości otwarcia 
XV zjazdu partii zabrał głos — ser- 
decznie witany — sekretarz general- 
ny Kom, Partii Urugwaju — Gomez. 


+ 
NOWY JORK (PAP). Z Rlo de Ja- 
neiro donoszą, że Krajowa Rada 
Związku Studentów Brazylii jeđno- 
myślnie zaaprobowała Ape] Sztok- 


Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy gazetek 


ściennych ! 


W piątek, dnia 26 maja b.r., 
o godz. 17, w świetlicy RSW 
„Prasa“, przy ul. Żwirki 17, 
odbędzie się ODPRAWA KO- 
RESPONDENTÓW „GŁOSU“ 
I REDAKTORÓW GAZETEK 
ŚCIENNYCH, 

Na odprawie zostaną wre- 
:zone nagrody wyróżnionym ze 
spotom na VI Wystawie Gaze- 
tek Ściennych, 
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holmski i wezwała studentów wszyst | 
kich uczelni brazylijskich do podpi- 
sania apeln. 

82-letni uczony brazylijski Cesare | 
Lattes, który zajmuje stanowiska dy 
rektora Brazylijskiego Instytutu Ba- 
dań Atomowych, złożył publiczne 0- 
świadczenie potępiające użycie bro- 
ni atomowej. 


W sztabie Łódzkiej Armii Pokoju 


ą 


W 


cały trwa ożywiony ruch. 


sekretariacie Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju przez dzień 


Zgłaszają się obywatele, którzy pragną wziąć czyn= 


ny udział w akcji zbierania podpisów pod Apelem Pokoju. — Otrzymają m 


skierowania do właściwych Komitetów Dzielnicowych oraz odpowiednie druki 


i materiały propagandowe, 


Przed siedzibą Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokojn trwa ruch hez 


przerwy; Przybywają 1 odchodzą w 


terem „trójki“ — agitatorów pokoju. 


Przybywają gromadnie podzyisywać Anel Sztokkolmski ci, których trójki nie 


mogły zastać w domm, 


Młodzież akademicka staje w szeregach 
budownictwa socjalistycznego w Polsce 


GDAŃSK (PAP). -—— Na zakończenie 
l naukowego zjazdu młodzieży „aka- 
demii medycznych uczestnicy obrad 


uchwalili następujące zobowiązanie: 
„Konsekwentnie i śmiało reali- 
zować hędziemy zaszczytne zada- 


konsekwentne stanowisko ZSRR 


w sprawie bezprawnego udziału 
tielegata kliki Kuomintangu w obradach ONZ 


MOSKWA (PAP), Jak donosi z 
Bangkoku Agencja TASS rozpoczęły 
się tam obrady VI sesji Komisji Go- 
spodarczej ONZ dla spraw Azji i Da 
lexiego Wschodn, 

Przedstawiciel ZSRR wniósł o wy- 
kluczenie delegata Kuomintangu ze 
składu Komisji i o uznanie delegata 
centralnego rządu Chińskiej Republi 
ki Ludowej jako legalnego przedsta- 
wiciela Chin. Delegaci Indonezji i 
Burmy poparli wniosek przedstawi- 
ciela ZSRR, 

Delegat Syjamu zaproponował, by | 


wniosek radziecki przekazany został 
do rozpatrzenia wyższym organom 
ONZ. Dzięki poparciu tej propozycji 
przez przedstawicieli państw kolo- 
niamych — Stanów. Zjednoczonych, 
Francji i Holandii — większość Ko- 
misji uchwaliła propozycję Syjamu. 
Przeciwko tej propozycji głosowali 
delegaci ZSRR, Burmy i Indii, a dele 
gaci Wielkiej Brytamii i Pakistanu 
wstrzytmaji się od głosu, 

Wobec nieprzyjęcia wniosku Tta- 
dzieckiego przedstawiciel ZSRR o- 
puścił posiedzenie Komisji. 


nla, jakie nà młodzież medyczną 
nakłada wielka epoka budownic- 
twa socjalistycznego w Polsce, Bę 
dziemy pogłębiać metody socjali- 
stycznego podejścia do nauki i 
walczyć o jej socjalistyczną treśc. 
Stworzymy nowe kadry ludzi od- 
danych socjalizmowi . 

Obrady zakończono spontaniczną 


manifestacja na rzecz udziału studen 
łów polskich w walce o pokój. 


4 milion 200 tys. osóh 


zwiedziło tegoroczne MTP 
POZNAŃ (PAP), — W dniu 21. 5. 
br. o godz. 19 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie zostały zamknięte. 
W ciągu 23 dni przez tereny Mię- 
dzynarodowych Targów Poznańskich 
przewinęło się, według przybliżo- 
nych obliczeń około 1.200.000 osób, 
w tym około 5.400 cudzoziemców z 
25 krajów europejskich i zamorskich. 
Jest to największa dotychczas w hi- 
storii targów i wystaw w Pole 
frakwencja zwiedzających. 


Poprewadzimy wieś polską 


do socjalizsrmu 
Obrady Wojewódzkiego Zjazdu ZS$SCh w Łodzi 


W dniu wczorajszym w sali „Ogni 
ška“ odbył się Wojewódzki Zjazd De 
legatów Związku Samopomocy Chłop 
skiej, przy udziałe około 700 uczest- 
ników z terenu województwa łódzkie 
go. 

Na zjazd przybył wiceprzewodni- 
czący Zarządu Głównego Z. S. Ch. 
ob. Piotrowski. W imieniu PZPR 
ziaźd powitał I sekretarz K. W. tow. 
Władysław Nieśmiałek, który podkre 
éli? rolę Z. S. Ch. na odcinku wiej- 
skim, życząc delegatom pomyślnych 
obrad. Następnie zjazd powitali, ży- 
cząc związkowi jak najlepszych Wy- 
ników w pracy; z ramienia W. K. W, 


ZSL — I sekretarz ob. Dragan, — 
ORZZ — tow. Pawlicki oraz przed- 
stawiciele Zarządu Wojewódzkiego 


Ligi Kobiet, ZMP, Okręgowego Za- 
rzadn TPPR i ZNP. 

Sprawozdanie w imieniu ustępują- 
cego zarządu złożył przewodniczący 
Zarządca Oddziału Wojew. ZSCh, — 
ob. Wilamowski, wskazując na zanied 
bania, wynikłe z dotychczasowej pra 
cy. Omawiając osiągnięcia stwierdzi, 
że ZSCh. w swej kilkuletniej pracy 
potrafił w poważnym stopniu zmie- 
nić oblicze wsi. Związek liczy dzisiaj 
około 185 tys. członków, zorganizowa 
nych w 3.474 kołach gromadzkich. 
Trudności i braki w pracy w pierw 
szej bazie działalności wynikały z te 
go, że w wielu wypadkach zasiadali 
we władzach -terenowych bogacze 


wiejscy, którzy prowadzili szkodni- 
czą uziałalność. W późniejszym eza- 
sie działalność ich w znacznym stop- 


niu została sparaliżowana dzięki 
wzrostowi czujności. 
Stopniowa eliminacja wpływów 


vuasckich jest wynikiem coraz bar- 
Gziej wzrastającej świadomości kla- 
sowej chłopów mało i średniorolnych, 
Dzięki temu praca uległa poważie- 
mt usprawnieniu. W I-szym kwarta 
le br. zorganizowano więc 3.950 grup 
kodoweów i plantatorów, założono 66 
świetlic, z czego 36 w spółdzielniach 
pmeaukcyjnych. Założono 259 ludo- 
wych zespołów sportowych. 
Po referacie wywiązała 
wiona dyskusja. Mówcy podicreSlili 
szereg trudności, występujących w 
pracy, wskazując na zaciekłe ażaki 
wroga klasowego, wzmagające się 
szczególnie teraz w czasie zbierania 


sia 


się Oży- 


rie świadomości szerokich mas chłop 
skich, a szczególnie kobiet wiejskich 
i wreszcie przez zakładanie spółdziel 
ni produkcyjnych. 

W czasie dyskusji rozbrzmiewały 
entuzjastyczne okrzyki na cześć s0- 
juszu rohotniczo - chłepskiego i przy= 
jaźni polsko - radzieckiej, 

Dyskusję podsumował ob, Piotrow= 
ski, udzielając wiele cennych wskae 
zówek i wytycznych na przyszłość. 

Na zakończenie zjazd wysłał depe 
82e do Poiskiego i Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, wyrażając 
w mich niezłomną wolę walki o po- 
kój oraz podjął rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My delegaci, obradujący na Woje 
wódzkim Zjeździe ZSCh. w dniu 21 
maja 1950 r.wyrażamy swą niezłom 
rą wolę budowy socjalizmu na wsi i 
obrony pokoju. Zorganizujemy w każ 


podpisów pod Apelem Obrońców Po- | dej gromadzie spółdzielnie produkcyj 


koju. Dyskutanci w swych wypowie- 


ną, Front pokoju budować będziemy 


dziach naświetlili konkretne zadznia, | pracą, zwiększając produkcję rolną. 


stojące przed ZSCh. na odcinku wiej- 
skim, wskazując na konieczność opar 
cia się w precy o PZPR i ZSL oraz 
na komieczność wzmocnienia zojnszu 
robotniczo-chłopskiego. 

My jesteśmy związkiem klasowym— 
stwierdzali dyskutanci. Obowiazkiem 
więc naszym jest budować lepszą 
przyszłość dla chłopów pracujących. 
Będziemy ją budowali przez podnie- 
sienie kultury rolnej, przez nodniesie 


W wyniku wyborów do nowego za 
rządu oddziału Wojewódzkiego ZSCh 
weszli ob. ob.: Jan Król, Józef Dole= 
ciński, Jan Karbowiak, Marta Lobian 
ka, Henryk Donecki, Stanisław Do- 
brodziej, Józef Matera, Franciszek 
Rebza, Wincenty Kozula, Leon Pe- 
dziwiatr i Maria Grandzik. Jako za- 
stępcy wybrani zostali Janina Fra- 
naszczyk, Eugeniusz. Kwiatek i Ma- 
ria Wójcik, 


a 


Ty sień zbierania podpisów pod 

Apelem  Sztokholmskim, jaki 
mamy już za sobą, pozwala na wy 
ciągnięcie wniosków i naprostowa” 
nie błędów, które ujawniły się tu 
1 ówdzie. Miniony tydzień dał nam 
około 40 procent podpisów wszyst- 
kich ludzi uprawnionych do udzia 
łu w plebiscycie pokoju. Każdy 
dzień, każda godzina przynoszą no 
we cyfry. 


Przeglądając geografię dotychcza 
sowych wyników zbierania podpi- 
sów, nie sposób nie zwrócić uwag 
na fakt nierównomierności nasilenia 
akcji. Takie np. województwa, jak 
krakowskie, białostockie, wroclaw 
skie 1 poznańskie znacznie pozosta 
ją w tyle, podczas gdy olsztyńskie, 
gdańskie, kieleckie, bydgoskie i 
miasto Łódź przodują, osiągając wy 
R znacznie wyższe ponad przecię 

A. 


Jakie są przyczyny tej nierówno 
mierności? 


Przyczyny nierównomierności na 
silenia akcji zbierania podpisów na 
leży szukać w złym lub dobrym sty 
lu pracy poszczególnych Komite 
tów Obrońców Pokoju, 

Stwierdzono np. że w wojewódz 
twie krakowskim nie we wszyst- 
kich gromadach są już Komitety. 
Podobne zjawisko występuje w 
woj. wrocławskim, białostockim i 
warszawskim, gdzie Komitety wyż 
szych szczebli dotychczas nie wiedzą 
dokładnie, jak licznym dysponują 
aktywem, jacy ludzie nań się skła 
dają. Zdarzało się, że w gminach i 
gromadach Komitety powstawały 
żywiołowo, ale nie mogły nawiązać 
kontaktu z Komitetami wyższych 
szczebli, To jest błędny styl pracy. 


Natomiast w województwach przo 
dujących zorganizowano silny aktyw 
społeczny, stale szkolony, instrunwa 
ny i kierowany przez Komitety wyż 
szych szczebli. 


Komitet w woiewództwie bydgo 
skim np, zorganizowany jest na bar 
dzo szerokiej platformie społecznej, 
czego dowodem jest chociażby fakt, 
że na około 16 tysięcy działaczy 
PZPR i ZSL przypada 26 tysięcy 


bezpartyjnych działaczy  społecz- 
nych, 
To jest zdrowy, właściwy styl 
pracy. 
Dotychczasowa akcja ujawniła, 
że „trójki* nie wszędzie pracują 


dobrze. Nie zostały one w wystar- 
czającej mierze przeszkolone i nie 
dysponują  dostatecznym  materia- 
łem propagandowym. W tych „trój 
kach" występuje niezdrowa tenden 
cja spychania akcji na tory mecha 
nicznego zbierania podpisów. 


A nie o to przecież chodzi. Chodzi 
o to, aby „trójki* były prawdziwy 
mi agitatorami pokoju, aby przeko 
nały ludzi biernych, aby agitowały, 
aby wskazywały na ogromne zna- 
czenie plebiscytu pokoju, aby przed 
stawiły już osiągnięte wyniki, aby 
na przykładach zaczerpniętych z 
prasy pokazały, że akcja zbierania 
podpisów już- miesza szyki podżega 
czom wojennym. 


Należy pamiętać, że imperialiści 
i podżegacze wojenni uruchomili 
swych agentów „aby przeciwdzia- 
łać akcji zbierania podpisów. Z kil 
ku stron sygnalizowano takie pró- 
by, które zresztą w zarodku zosta 
ły sparaliżowane i rozbite przez sa= 
mą ludność. Ale szybkie ich rozbl 
cie zależy od sprawności działania 
„trójek*, Np. chłopi jednej ze wsi 
pow. augustowskiego, podburzeni 
przez wrogą agenturę odmówili po- 
czątkowo składania podpisów. Gdy 
by Komitet tam działający rozu- 
miał mechanicznie swa rolę, zado 
woliiby się stwierdzeniem odmowy. 


POKÓJ ZWYCI 


Ale Komitet urządził jedno zebra 
nie i drugie, wyjaśnił cierpliwie 
znaczenie każdego podpisu, rozbił 
ideologicznie wrogie podszepty i 
chłopi zrozumieli głęboki sens ak- 
R stali się czynnymi obrońcami po 

oju. 


Musimy również bacznie uważać, 
by akcja zbierania podpisów nie 
przekształciła się w zgniła pacyfi- 
styczną demonstrację, działającą 
na rzecz wrogów pokoju. Trzeba 
wyjaśniać, że nie wystarcza nie 
chcieć wojny, że nasz wkład w świa 
towy front obrońców pokoju, to rca 
lizacja naszych planów ” gospodar 
czych, to zwiększona produkcja, któ 
ra wzmacnia naszą siłę gospodarczą 
i obronność, a więc siły pokoju. 


Należy zwalczać podszeptywany 
przez wrogów pokoju pogląd, że 
wojna jest nieunikniona. Niepraw 
da, że wojna jest nieunikniona! 
Sprawa pokoju zależy od nas sa- 
mych, od nas wszystkich, którzy 
nie chcemy wojny, od naszej posta 
wy, od naszej aktywności. 


Szczególna rola przypada organi 
zacjom społecznym i zawodowym, 
jak Liga Kobiet, ZMP, Zw, Samo- 
pomocy Chłopskiej itp. Ich działal- 
ność nie może ograniczać się do po 
parcia udzielonego Komitetom. 
Winny one pracować swoim pionem 
organizacyjnym według planu uzgo 
dnionego z Komitetami Obrońców 
Pokoju. 


Jak udoskonalić pracę Komite- 
tów w dniach najbliższych? 


Należy: 


1 wzmocnić ilościowo i jakoście- 
wo aktywy Komitetów Obroń- 
ców Pokoju, stale szkolić je, instruo 
wać i zaopatrywać w materiał pro 
pagandowy; 


2 sprawdzić i uzupełnić Komite- 
ty Gminne i Gromadzkie oraz 
zreorganizować Komitety © niewłaś 
ciwym składzie; 


WZM 


AGA SIĘ WIĘŹ 


łącząca masy z władzą ludową 


„Pogłębienie codziennego, praxtycznego powiązania organów Pañ- 


stwa z masami pracującymi miast i 


wsi przyczyni się niewątpliwie do 


wzmożenia aktywności najszerszych mas ludowych, do wciągnięcia no 
wych setek tysięcy robotników i chłopów do coraz czynniejszego współ- 
udziału w wielkiej, twórczej, przeosbrażającej całe nasze życie pracy po- 
litycznej, społecznej, oświatowej, kulturalnej, pracy, którą tętnią dziś fa. 
bryki i pola, warsztaty i uczelnie, pracy, która tworzy nowe talenty, no- 


gore tez referatu tow. Bolesta- 
wa Bieruta wygłoszone na 
IV-tym Plenum KC PZPR, odnoszą- 
ce się do zadań stojących przed or- 
ganami wykonawczymi Państwa Lu 
dowego — charakteryzują najlepiej 
wytyczne pracy naszej władzy ludo- 
wej, zmierzające do wciągnięcia w 
rządzenie państwem wszystkich oby- 
wałteli. 

W praktyce naszego ludowładz- 
twa w ogromnej ilości wypadków o- 
bywatele poprzez rady zakładowe 
wprowadzali nowe formy pracy, re- 
alizowali pomysły racjonalizatorskie, 
usprawniali całe gałęzie przemysłu. 
W ten sposób brali udział w rządze= 
niu swoim zakładem pracy, w iżą- 
dzeniu gospodarką naszego Kraju. 
Przedstawiając swoje postulaty i u- 
wagi terenowym Radom  Narodo- 
wym, jak również pisząc korespun= 
dencje do pism tobotniczych i chłop 
skich obywatele wskazywali na nie- 
dociągnięcia w pracy aparatu admi- 

istracyjnego, handlu uspołecznione- 
zo, służby zdrowia, szkolnictwa, sa= 
morządu, na niedociągnięcia w wie- 
lu innych dziedzinach. 


Formy ludowładztwa w Polsce uie- 
gają stałemu rozwojowi — czego 
najlepszym dowodem jest ostalnia 
ustawa o terenowych organach jed- 
nolitej władzy państwowej. Wraz z 
rozrostem społecznego aktywu čo- 
raz szerszy i głębszy jest udział mas 
ludowych w rządzeniu Państwem. 
Niezależnie od najróżniejszych form 
tego współrządzenia, dąży się do jak 
najbardziej pełnego wykorzystania 
inicjatywy mas pracujących oraz 
utrzymania z masami stałej więzi na 
szych władz przez rozpatrywanie pu” 
stulatów, życzeń i zażaleń ludności, 

oce obecnie gigantyczna ak- 

cja zbierania podpisów pod Ape 
lem Pokoju w znacznej mierze przy- 
służyła się sprawie pogłębienia i roz 
szerzenia ludowładztwa w Polsce. 
Obywatele nie tylko mogli wypowie- 
dzieć się w sprawach wojny i po 
koju, lecz również przedkłodali agi- 
tatorom swoje bolączki į spostrze” 
żenia, zmierzające do usprawnienia 
prac w szeregu urzędów i instylu- 
cji. Dotychczas trudno jest jeszcze 
należycie ocenić materiały zebrane 
pizeż agitatorów pokoju. Można tuż 
jednak stwierdzić, że wiele dzielnica 
wych komitetów obrońców pokoju w 
Łodzi posiada materiały, które w naj 
bliższym czasie, po należytym spraw 
dzeniu, zostaną właściwie wykorzy 
tane, , 

* W wielu wypadkach „trójki“ inter 
wórniowały doraźnie z miejsca ga- 
łatwiając sprawy. Na przykład na 
ul. Mielczarskiego 16 m. 23 dzięsi in 
terwencji agitatorów umieszczona w 
<zmitalu  S.letmia sparaliżowaną 


we siły, nowe zdobycze, która Krzepi i wlewa w serca radość, zapał i 
wiarę w sprawiedliwą, świetlaną | szczęśliwą przyszłość," 


dziewczynkę. Matką jej, robotnica z 
PZPB im. Marchlewskiego ob. Rut- 
kowska napotykała przed'em na biu 
rokratyczne trudności w załatwieniu 
tej sprawy. 

W większości wypadków zebrane 
skargi dotyczą złych warunków 
mieszkaniowych, powolnego» tempa 
remontów domów na niektórych uli- 
tach, oraz pracy Ubezpieczalni $po- 
łecznej. Wykryto również analfabe- 
tów, dotychczas nieujawnionych, któ 
rymi nie zajęła się żadna z instytu- 
cji do tego powołanych, 

Niestety stwierdzić trzeba, że fakt 
entuzjastycznego składania przez 
wszystkich obywateli podpisów za- 
chęcił niektóre „trójki“ do mecha- 
nicznego potraktowania akcji i go- 
nitwy za ilością podpisów bez prze- 
prowadzenia poważnej roboty poli- 
tycznej. Wiadomo więc, że w niekt- 
rych domach „trójki“ podsuwały 
mieszkańcom listy do podpisu, nie 
wykonując swoich agitatorskich vba 
wiązków i nie zachęcając obywateli | 


- Watykan-zaciekły wróg 


„Trud* zamieszcza artykuł pt. 
„Watykan — zaciekłym wrogiem 
mas pracujących", 

Reakcja międzynarodowa — 
czytamy w artykule — zlękła się 
nie na żarty rozwijającego się w 
krajach  kapitalistycznych ruchu 
mas pracujących w walce przeciw 
ko katastrofalnej zniżce stopy ży 
ciowej. Walka ta łączy się coraz 
ściślej z walką o pokój, z walką 
przeciwko prowadzonej przez im“ 
perialistów angloramerykańskich 
polityce przygotowań do wojny. 
Dlatego właśnie Watykan  coi34 
częściej apeluje do biednych, 
skrzywdzonych i poniżonych, wzy 
wając ich, aby z bokorą i bez szem 
rania godzili się na swą nędzną 
egzystencję: 

Na przestrzeni całej gwej histo 
rii Watykan bronił interesóv* klas 
wyzyskujących, Niedawno jeszcze 
był on filaróm faszyzmu włoskie 
go i niemiecklego, następnie szyb 
ko zmienił orientację i zawarł so 
jusz polityczny z imperializmem 
amerykańskim. 

Obecnie Watykan błogosławi 
plan Marshalla i agresywny pakt 
atlantycki, biorąc żywy dział w 
oszczerczej kampanii przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. Górna hierarchia katolicka 
zrzuciła maskę niemieszania się 
do walk politycznych i otwaseje 


do wypowiadania swoich bolączek. 
„Trójki te nie wypełniły zadaała i 
w pewnym stopniu zmarnowały 
wspaniałą okazję poszerzenia i p2+ 
głębienia wpływu obywateli na apa 
rat administracyjny, okazie mocnisj= 
szego powiązania władz Państwa Lu 
dowego z masami, pełnego realizo- 
wania zasady ludowładztwa. 

TT" bardziej więc, ci agitatorzy, 

którzy wysłuchali uwag obslugi 
wanych przez nich obywateli, winni 
dopilnować, aby wszystkie zażalenia 
i postulaty zostały należycie rozpa- 
trzone i załatwione przez właściwe 
czynniki. 

Rzecz prosta, że „trójki“ działające 
jeszcze w terenie winny w trakcie 
swej pracy uważnie wsłuchiwać się 
w głosy napływające z dolu. w skar- 
gi na biurokratyzm, nieudolność czy 
szkodliwą działalność takiego czy in 
nego aparatu. „Trójki* w Łodzi i wo 
jewództwie winny z całą awagą wni. 
knąć w troski i zmartwienia obywa- 
teli, z którymi rozmawiają i prze- 
nieść swe SPOSTRZEŻENIA DO 
WŁAŚCIWYCH URZĘDÓW POGŁĘ. 
BIAJĄC TYM SAMYM ŚWIADO-= 
MOŚĆ MAS, UMACNIAJĄC WIEŻ 
MAS Z PAŃSTWEM LUDOWYM, 
PRZYCZYNIAJĄC SIĘ DO LEPSZE 
GO ZAPOZNANIA WŁAŚCIWYCH 
CZYNNIKÓW Z  BOLĄCZKAMI, 
ŻĄDANIAMI I SPOSTRZEŻENIA- 
MI OBYWATELI, 


zaczęła popierać politykę Wall 
Street, wykorzystując religię dla 
celów walki przeciwko ruchowi 
obrońców pokoju. 

Niedawno ukazała się w Pary- 
żu książka pióra znanego francu 
skiego historyka i filozofa, aktyw 
nego uczestnika ruchu obrońców 
pokoju, Rogera Garaudy pt. „Ko 
ściół, komunizm 1 chrześcijanie”, 
Książka zawiera bogaty materiał 
demaskujący Watykan, jako osto 
ję reakcji międzynarodowej, jako 
zaciekłego wroga mas. pracują- 
cych. a 
„Watykan — pisze Garaudy — 
to olbrzymie mocarstwo kapitali“ 
styczne, to olbrzymi trust, czy 
też, ściślej mówiąc, gigantyczny 
koncern międzynarodowy... Fnkt 
ten wpływa na charakter konkret 
nych działań Rzymu, na politykę, 
prowadzoną przez wyższą hierar 
chię kościelną. Określa ją: sojusz 
polityczny z najciemniejszymi si 
lami, najbardziej agresywnymi e* 
lementami kapitalizmu imperiali- 
stycznego i krucjata przeciwko ko 
munizmowi. 

Faktycznie cały włoski system 
finansowy zaajduje się w rękach 
Watykanu lub też pod jego kow 
trolą. Ze pośrednictwem 40 cen- 
tralnych i setek drobnych banków 
Watykan rozporządza s"mą 400 
miliardów lirów z łącznej sumy 
600 miliardów. którą wynosza 


3 uruchomić wszystkie formy pro 
pagandy z uwzględnieniem świe 
tlic, imprez sportowych, kin obja- 
zdowych i tp; 
4 wykorzystać dla akcji oświada- 
miającej wszystkie zebrania I 
zjazdy, przede wszystkim Święto 
Ludowe; 


5 zlikwidować błędy  mechanicz 
nego zbierania podpisów przez 
„trójki“ na rzecz przekonywania, a 
gitowania, wskazywania roli Związ 
ku Radzieckiego, jako czołowej siły 
pokoju, dokoła której gromadzą się 
narody miłujące pokój i roli Sta- 
nów Zjednoczonych, jako głównego 
podżegacza wojennego. 
* Ra x 

Jesteśmy w pełnym toku akcji. 
Wyzyskajmy każdy dzień i każdą 
godzinę, każdą okazję i każde śro- 
dowisko do mobilizacji szeregów 
świadomych żołnierzy pokoju. 

Naszym hasłem: POKÓJ ZWY- 
CIĘŻY! 


EŻY! 


„Współpraca” anglo—amerykańska 


Znaczenie i zadania komisji rad narodowych 


Rada narodowa zbiera się na sesje 
plenarne co pewien czas. Ciągłość 
prac rad gwarantują powoływane 
przez rady narodowe komisje, zapew 
niają one także ciągłość pracy każ- 
dego radnego. 

Komisje są podstawowymi orga- 
nami rady. Rady narodowe utrzymu 
ją stałą więź z masami pracującymi 
i wszechstronnie wykorzystują ich 
inicjatywę m. in. przez przyciąganie 
obywateli spoza grona rady do ws; fl 
pracy w komisjach, co staje się t'ta 
wowym obowiązkiem rad. 

W ten sposób rady narodowe mo” 
ga i powinny wielokrotnie zwiększyć 
swój aktyw, w ten sposób w społecz 
nej szkole rad narodowych wychowy 
wać się będą działacze państwowi. 

Przez tworzenie komisji rady na” 
rodowe mają możność wnikania w, 
różnorodne dziedziny życia publiez- 
nego, sprawowania kontroli nad dzia 
łalnością urzędów. przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji. Wciąganie do 
bezpośredniego współrządzenia pań: 
stwem nie tylko członków rady, ale i 
ozh spoza grona rady, jest charakte 
rystyczne dla dalszego procesu de- 
mokratyzacji naszego kraju. 

Komisje poprzez swych delegatów 
badają poszczególne sprawy na miej 
scu. Ta forma — bezpośrednie prze- 
nikanie komisji do urzędów, insty“ 
tucji, zakładów i przedsiębiorstw, 
bezpośrednie kontakty i rozmowy Zz 
pracownikami lub osobami, korzy” 
stającymi z usług danej instytucji, 
zastosowana jest po to, by błędy i 
niedociągnięcia w pracy urzędów, 
wroga działalność j szkodnietwo, nie 
mogły wymknąć się kontroli rady aa 
rodowej. 

O wyraźne 
oblicze klasowe 
* .. 
komisji 
Działalność kontrolna komisji bę- 


dzie skuteczna wówczas, gdy będzie 
miała wyraźne ostrze klasowe. 


Przy tych zadaniach komisjj szeze 
gólnie ważny jest skład klasowy kor 
misji. Jest on oczywiście zależny gd 
składu samej rady. Nasycenie komi- 
sji elementem robotniczym i właści" 
wym klasowo elementem chłopskim, 
czyni z komisji ważny oręż w reali 
zacji stojących przed nią zadań. Nie 
wystarczy tylko wyeliminowanie žy- 
wiołów wrogich lub obeych — speku 
lantów, kułaków, co w zasadzie w 
wyniku reorganizacji rad już nasta 
piło. Podstawową wadą dotychczaso 
wego składu rad narodowych jest 
nieproporcjonalnie duża liczbą urzę- 
dników. Robotnicy, chłopi małorolni 
i średniorolni, robotnicy rolni i chło 
pi zrzeszeni w spółdzielniach produk 
cyjnych, winni stanowić zdecydowa” 
ną większość w radach narodowych, 
winni nadawać ton pracom rad, pra 
com komisji. 

Rady narodowe, ich prezydia, win 
ny zatroszczyć się o to, by trudy ko 
misji nie szły na marne, by praca ich 
nie była bezowocna, Działacze rad 
narodowych skarżyli się często na to, 
że ich wnioski nie były rozpatrywa 
ne, że wnioskom z ich prac kontrol 
nych nie nadawano biegu. Komisje 
są pomocniczymi organami rady, 
nie mogą bezpośrednio wydawać za- 
rządzeń organom wykonawczym ra 
dy, ani innym urzędom, Rada naro- 
dowa, względnie jej prezydium, win 
ny reagować na wnioski komisji. Pra 
ce komisji winny być reterowane i 
poddawane ocenie na plenarnych se 


sjach. 
Ilość komisji 


Komisje działają stale, w czasie 
sesji plenarnych i w przerwach mię 
dzy sesjami. Rady narodowe wykonu 
ją przy wydatnym współudziale i po 
mocy komisji swe liczne uprawnienia 
i obowiązki w dziedzinie kierowania 
działalnością gospodarczą, społeczną 
i kulturalną swego terenu, uchwala- 


Rozkaz głównodowodzącego armii Vietnamu 


z okazji 60 rocznicy urodzin Ho Szi-minha 


SZANGHAJ (PAP), — Agencja In 
formacyjna Vietnamu donosi, że œ 
okazji 60 rócznicy urodzin prezyden 
ta Demokratycznej Republiki Viet- 
namskiej He Szi-minha, głównodowo 
dzący armii Vietnamu, generał Vo 
Nguen-ziap ogłosił rozkaz do armii 
i ludowych sił zbrojnych, w którym 
stwierdza wzmocnienie międzynaro- 
dowej sytuacji Demokratycznej Re- 
publiki Vietnamu, podkreślając w 


włoskie oszczędności narodowe, 
Oprócz banków Watykan kontro 
luje znaczną część przemysłu wio 
skiego ı funuuszów ubezpieczenio 
wych oraz Powszechnego Towa* 
rzystwa Nieruchomości. 


"Watykan nie poprzestaje na go 
spodarowaniu na terenie Włoch. 
Ta gigantyczna ośmiornica kapita 
listyczna rozciąga swe macki aa 
znaczną część globu ziemskiego. 

W pogoni za zyskiem Watykan 
nie cofnął się nawet przed zain* 
westowaniem wielkich sum w do“ 
my gry w Biarritz, Deauville, Vi 
chy, a zwłaszcza — Monte Carlo, 

W ten sposób Watykan — wy” 
znawca starożytnej maksymy „pó 
cunia non olet* (pieniądz nie cu" 
chnie) ciągnie dochody że wszyst 
kiego, poczynając od datków wier 
pych, a kończąc na kasynach gry 
itp. spelunkach, 

Garaudy przytacza również da 
ne, dotyczące działalności Watyka 
pu, skierowanej przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 

W Rzymie mieszczą się trzy in. 
stytucje, które pod kierownice 
twem Watykanu zajmują 8:ę or 
ganizacją szpiegostwą i dywersji. 
Przede wszystkim należy tu wy” 
mienić „Kolegium papieskie do 
spraw rosyjskich”, na którego cze 
le stoi jezuita francuski Philippe 
de Regy, Znalazły tu schronienie 


szczególności  uzmanie Republiki 
przez Związek Radziecki, Chińską 
Republikę Ludową i kraje demokra 
cji ludowej. 

W rozkazie podkreślono koniecz= 
ność wzmocnienia sił armii i przygo 
towania rezerw bojowych, w celu po 
łożenia kresu  usiłowaniom koloni- 
zatorów francuskich i reakcji między 
narodowej pragnącym opóźnienia 
swej porażki, 


mas pracującyc 


wszelkiego rodzaju męty, które w 
obawie przed zemstą ludu zbiegły 
z krajów demokracji ludowej i 
przechodzą tutaj specjalne prze” 
szkolenie, 

Inny ośrodek tej działalności, 
to „Papieski Instytut Wschodni*, 
który specjalizuje się zasadniczo 
w kampanii propapandowej prze” 
ciwko ZSRR i rządom ludowo-de 
mokratycznym, zajmuje się szko” 
leniem szpiegów, dywersantów i 
terrorystów. 

Wreszcie trzecie ognisko kre” 
ciej działalności — to „Szkoła Je 
zujtów". W krajach demokracji lu 
dowej zdemaskowano już jako 
szpiegów wielu wychowanków tej 
szkoły, potajemnie przerzuconych 
przez granicę na różne tereny. 

Obecnie Watykan przygotowuje 
się do dalszego rozszerzenia zá“ 
kresu swej działalności szpiegow” 
skiej w służbie agresywnych ce- 
lów imperializmu amerykańskie" 


go, 

Artyknł kończy się cytatą m 
książki Garaudy'ego: 

„W dni, kiedy na całym świecie 
imperialistyczne siły reakcji i woj 
ny toczą walkę z siłami postęjiu, 
pokoju i demokracji, papież wy“ 
brał miejsce w tej walce, Miej” 
stem tym jest imperialistyczny o- 
bóz podźcgaczy wojennych, obóż ` 
wrogów pokoju, demokracji i po” 
stepu" 


nia terenowych planów gospodar" 
czych, budżetów ji danin. 

Nie będzie dobrze pracować ta ra 
da naródowa, która nie potrafi za“ 
ktywizować swoich komisji. 

Rady narodowe powołują stałe ko 
misje dla poszczególnych dziedzin 
swej działalności. Zgodnie z uchwałą 
Rady Państwa z dnia 12 maja 1950 
r. gminne rady narodowe oraz miej 
skie rady narodowe w miastach, nie 
stanowiących powiatów miejskich, po 
wolują jako obowiązkowe następują 
ce stałe komisje: 1) zdrowia, pracy 
i pomocy społecznej, 2) gospodarki 
drogowej, 3) finansoworbudżetową, 
4) oświaty i kultury, 5) urządzenia 
osiedli. Gminne rady narodowe po* 
wołają ponadto komisje rolne, 

Większa ilość komisji będzie powo 
łana przy wojewódzkich i powiato” 
wych radąch narodowych, 


Wszystkie komisie 
pełnią funkcje 
kontrolne 


Najważniejszą dotychczas komisją 
w radach narodowych była komisja 
kontroli. a 

Doświadczenie dotychczasowe wy* 
kazało, że powierzenie kontroli spo“ 
łecznej jednej komisji nie jest słu* 
szne, że komisja ta nie jest w sta* 
nie objąć dużej liczby instytucji, za» 
kładów i przedsiębiorstw, a także nie 
może ogarnąć licznych problemów, 
które się przy kontroli nasuwają. Pa 
nadto ten stan rzeczy ograniczał 
aktywność innych komisji. 

Obecnie wszystkie wymienione wy 
żej komisje będą pełnić funkcje koń* 
trolne, każda w zakresie swej dzią 
łalności Dla przeprowadzania kon“ 
troli w dziedzinach, nie objętych za» 
kresem działania wymienionych wy 
żej komisji, może rada narodowa Do 
wołać osobną. komisję kontroli spo“ 
łecznej, 4 

Poza komisjami stałymi mogą ra* 
dy narodowe powoływać komisje nie 
stałe dla ściśle określonych  doraź* 
nych zadań. 

Poszczególne komisje wojewódz- 
kich rad narodowych mogą liczyć naj 
wyżej 15 członków, powiatawych rad 
narodowych najwyżej 12 członków, 
gminnych najwyżej 9 członków, Oczy 
wista rzecz, że przy załatwianiu kon 
kretnych spraw, w szczególności zaś 
przy dokonywaniu kontroli, komisje 
będą wyłaniały kilkuosobowe komple 
y. 

Racjonalna praca w komisjach win 
na być tak rozłożona, by z reguły 
każdy członek rady narodowej brał 
udział w pracach komisji, by żaden 
radny nie był obciążony udziałem w 
zbyt dużej ilości komisji. 

Dobra praca komisji zagwarantuje 
zaktywizowanie szerokich rzesz spo” 
łeczeństwa i pobudzenie ich twórczej 


inicjatywy: 
Adam Wendel. 
(„Trybuna Ludu") 


Cenny dar 
dla biblioteki im. Lenina 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Państwowa 
Bibliofeka im. Lenina w Moskwie 
otrzymała cenny dar od biblioteki 
pekińskiej w postaci księgozbioru, 
złożonego z kilkuset tomów wyda-= 
nych ostatnio w Chinach dzieł z dzie 
dziny marksizmu - leninizmu i lite= 
ratury pięknej. 

Na szczególną uwagę zasługuje pią 
kne wydanie zbioru dzieł Józefa 
Stalina, 


Katastrofa górnicza 


w Zagłębiu Ruhry 

BERLIN (PAP), — W kopalni wę 
gla w Gelsenkirchen-Rotthausen (Za 
głębie Ruhry) nalężącej do firmy 
Dahlbusch, nastąpiła w sobotę eksplo- 
zja gazów, połączona z pożarem, W ka 
tastrofie zginęło ponad 60 górników, 
42 osoby, przeważnie kobiety, odnio- 


[sty ciężkie oparzenia, Akcja ratunko» 


wa jóst utrudniona wskutek wydoby., 
wających się z szybu gazów, W opal 


[ni w chwili wybuchu znajdowało się 


120 osób. 


korzystać będziemy z przebogatych doświadczeń WKP(b 


Przebieg Plenum Komitetų Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 


Jak już podawaliśmy, odbyło się w ubiegły czwartek Plenum Ko- 
mitetu Wojewódzkiego, na którym referat o zadaniach wojewódzkiej or- 
ganizacji partyjnej na tle wytycznych IV Pienum KC PZPR wygłosi 


tow. WŁADYSŁAW NIEŚMIAŁEK, 


TOW, NIESMIAŁEK w pierwszej części swego referatu omówił sy 


Rolnictwo i przemysł 
oczekuje na nowych ludzi 


Na terenie naszego województwa| wy rolnictwa. 


Szybki jednak roz- 


czny stosunek da pracy, wyjaśniając, 
że spóźnianie i obijanie się obni- 
ża zarobek uczciwie pracujących ro 
botników i przynosi olbrzymie szko” 


tuację polityczną i gospodarczą na arenie międzynarodowej oraz osiąg= 
nięcia Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, po czym 
przeszedł do zagadnień organizacy jnych, stwierdzając co następnjo: 


miejętności dobramia, rozstawienia, 
kształcenia, wysuwania kadr i opie- 
kowania się nimi, Potwierdzeniem 
tego jest obecny stan kadr kierowni- 
czych poszczególnych odcinków ży- 
cia politycznego, społecznego j gospo 
darczego na terenie naszego woje- 
wództwa. 

Przypatrzmy się bliżej danym, doty- 
czącym pracowników politycznych 
naszych ogniw partyjnych. 


Kadry aparatu partyjnego na terenie 


„województwa « 

Biorąc pod uwagę staż partyjny | aparacie KW pracuje 73 proc. pra- 
pracowników politycznych KW, na- | cowników pochodzenie robotniczego, 
leży stwierdzić, że jest on dobry. 86| a 5 proc. — chłopskiego. W aparacie 
proc. pracowników ma staż przeszło | KP pracowników pochodzenia robot 
3-letni, 41 proc. ma wykształcenie | niczego jest 77 proc, a chłopskiego 
średnie, 11 proc. ukończyło kurs ļ| 15 proc. 

Centralne: Szkoły, 81 proc. — Szka- Cyfry te wskazują, żę skład socjal- 
łe Wojewódzką. ny aparatu partyjnego przedstawia 

Wśród pracowników KP i KM tyl- | się na ogół zadowalająco. Nie znaczy 
ko 68 proc, ma 3-letni staż partyj- | to jednak, aby rozbudowując aparat 
ny, kursy Wojewódzkiej Szkoły u= | można było zatracić czujność i dba- 
kończyło 34 prac towarzyszy, a Cen- | tość o nasze kadry. Nie będziemy 


Uchwały i wytyczne III Plenum 
KC wywarły doniosły wpływ na bra 
ce wojewódzkiej organizacji partyj- 
nej między innymi na odcinku poli- 
tyki kadr. Dziś, po TV Plenum KC 
wracamy znów do zagadnień polity- 
ki kadr Wracamy dlatego, bo nasze 
organizacje partyjne nie zawsze po- 
traliły dostosować politykę tę do 
zmieniających się i rosnących zadań. 
Dał się u nas często odczuć brak u- 


pastąpił poważny przełom, jeśli idzie 
o wysuwanię kadr w PGR. Ogółem 
w PGR 50 proc. pracowników na tzw. 
średnich stanowiskach stanowia tu* 
dzie, awansowani społecznie. Wiel 
szość dyrektorów zespolów PGR re- 
krutuje się z robotników rolnych, 
wysuniętych na te stanowiska, Wysu 


nięte kadry zdały na ogół egzamin. 
Robotnicy rolni postawieni na kie- 
rownicze stanowiska w PGR, 


nie znaleźli jednak „odpowiedniej o- 
pieki ze strony KP i rolnych rad za 
kładowych. Wyjątkiem w tej mierze 
może być KP Wieluń, otaczający o 
pieką tow. Sawiekiego, który wysu- 
nięty na stanowisko dyrektora zespo 
łu w Rudzie, po edpowiednim prze- 
szkoleniu, przeszedł następnie na sta 
nowisko referenta Wydziału Rolnego 


Mówiąc o polityce kadr PGR wspo 
mnieć należy, że o ile obserwujemy 
wysuwanie robotników rolnych na sta 
mowiska w PGR to w aparacie Za- 
rządu Okręgowego PGR na wyższych 
stanowiskach mamy zaledwie 5 prac. 
pracowników awansowanych społecz 
nie, 

Odnośnie starej kadry inteligencji 
rolniczej daje się zauważyć, że prze 
ważająca część tej inteligencji wla- 


wój państwowych gospodarstw rol 
nych i rozwijający się proces przecho 
dzenia indywidualnej gospodarki 
chłopskiej na tory spółdzielczości 
produkcyjnej, stawiają w niezwykle 
ostry sposób zagadnienie przygoto* 
wania nowych kadr w rolnictwie. 

Jeśli chodzi o odcinek przemysłu 
winny nasze organizacje partyjne 
wysuwać nowych towarzyszy, tym 
bardziej, że, jak to wynika z danych, 
szanse ku temu są poważne. 

W okresie od III Pienum KC PZPR 
wysunięto na stanowiska  kierowni* 
cze w samym tylko przemyśle wel* 
nianym i bawełnianym 22 robotni- 
ków. Naszą zasada musi być wysu 
wanie coraz większej. ilości robotni- 
ków. Jednakże między nimi nie po* 
winno być ani jednego bez uprzednie 
go przeszkolenia. Nie wolno również 
zapominać o tym, że inżynierowie 
i technicy musza być zatrudnieni w 
produkcji, a nie na stanowiskach np. 
administracyjrych, a jednocześnie 
trzeba doszkalać nowe kadry techni 
czne na bazie osiągnięć socjalistycz* 
nej polityki radzieckiej. 

Śmiałe wysuwanie i odpowiednie 
rozstawienie wysuniętych kadr, gwa 
rantować będzie szybki i pomyślny 


dy Państwu. 


Mówił o tym tow. Michałkiewicz, 
wieeprzewodniczący Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP. — Zdawaliśmy so- 
bie również dotychczas sprawę z te- 
go. Ale nie dołożyliśmy starań, aby 
odpowiednio wychować kadry dla 
Partii, dla aparatu administracyjne 
go i gospodarczego. Na tym odcinku 
mieliśmy szereg niedociągnięć, które 
musimy jak najszybciej usunąć. 

Mimo poważnych osiągnięć w poli 
tyce kadr, jak skierowanie szeregu 
dobrych ZMP-ców z miast i wsi do 
szkół oficerskich, na średnie i poważ 
niejsze stanowiska w administracji 


— oto postulat, jaki stawia sekre 
tarz Wojewódzkiego Zarządu Ligi 
Kobiet tow. Królikowska. 

W samym przemyśle włókienni- 
czym w województwie pracuje 
60.000 kobiet, a tylko znikoma część 
pracyje na stanowiskach kierowni= 
czych, mimo. iż we współzawodnic= 
twie udział ich jest wiekszy niż 


rozwój wielu odcinków naszego życia 


tralną Szkołę — 25 proc» 69 proc. ta= 
warzyszy spośród sekretarzy Komite 
tów Gminnych i etatowych sekreta- 
rzy podstawowych organizacji par- 
tyjnych ukończyło kursy Szkoły Wo- 
jewódzkiej i Centralnej. 

50 proc. pracowników KW prácu- 
je dopiero od roku w aparacie par- 
tyjnym, natomiast od 3 lat zaledwie 
16 proc. W Komiietach Powiato- 
wych 1 Miejskich — 47 proe. pracow 
ników ma roczny staż pracy w apara 
cie partyjnym, 11 proc. staż 3-letni. 

Z cyfr tych wynika, że nowi ludzie 
stanowią ponad połowę ogólnej licz 
by pracowników politycznych w ca- 
lym naszym aparacie partyjnym. zaś 
na szczeblu dołowym prawie dwie 
trzecie, 

— Przypatrzmy się teraz składowi 
socjalnemu aparatu partyjnego. W 


szczędzić wysiłków w doborze do 
trudńych i odpowiedzialnych zadań 
organizacyjnych — właściwych ludzi, 
aktywistów, mających już pewne do. 
świadczenie w pracy polityczno - or- 
ganizacyjnej, wypróbowanych ideolo 
gicznie, posiadających przynajmniej 
elementarne przygotowanie teoretycz 
ne. Partia nasza jest, już dzisiaj w 
stanie znaleźć, wysunąć i przeszkolić 
ludzi, odpowiadających tym wyma- 
ganiom, 

Realizując wytyczne IV Plenum 
„musimy zerwać z wadliwą polityką 
kadrową, nie uwzględniającą udzia- 
łu kobiet w aparacie partyjnym, cze- 
Bo dowodem jest fakt, że na terenie 
województwa pracuje w nim tylko 
około 6 proc. kobiet, Już najbliższa 
przyszłość musi przynieść radykalne 
zmiany na tym odcinku, 


cza się do wielkiego dzieła przebudo | gospodarczego. 


Dyskusja 


Po referacie tow, Nieśmiałka, ustosunkowując się do popełnió* 
wywiązała się ożywiona dysku- nych błędów. - SY 
sja, do której zapisalo się ponad Omawiając zadania, stojące 
35 mówców o aktywem partyjnym wia 

HE iè ` wództwa, towarzysze wykazali, 

Wypowiedzi uczestników dysku iż zyozumieli znaczenie uchwał 


sjt obracały się przede wszystkim 
wokół zagadnień polityki kadr, 
Wielu dyskutantów  omówiło 
wyniki tego odcinka pracy, wska 
zując na osiągnięcia, a jednocze” 
śnie krytycznie i samokrytycznie 


Racjonalne wykorzystanie kadr — 
jest najpilniejszym zadaniem 


IV Plenum, a przebieg dyskusji 
pozwala sądzić, że będą je realizó 
wać w codziennej pracy, przen? 
sząc uchwały te w teren do niż- 
szych ogniw partyjnych, do szero 
kich mas, 


. = = 

Szkolenie pilnym zadaniem organizacyjnym 

Ze sprawą kadr wiąże się niecozer | wagi poświęcać szkoleniu, rozwijając 
walnie zagadniemie szkolenia, które, | je ciągle, Przede wszystkim należy 
mimo poważnych na tym odcinku | zwiększyć frekwencję na zajęciach. 
osiągnięć, ciągle było niedoceniane i | Należy również wzmocnić opiekę nad 
poważnie zaniedbywane przeż nieęktó | wykładowcami i poprzez systematycż 
re ogniwa partyjne, ne szkolenie ich, podnosić poziom 

E kursów. 

Kursów I stopnia mamy 219 z 5.285 Musimy przyznać, że nasza woje» 
słuchaczami, kursów II stopnia ma- 
r r; 3 ; | wódzka organizacja partyjna za mae 
my 123, na których szkoli się 3.472 4 
` > ło opiekowała się Wojewódzką Szko- 
słuchaczy. grup  samokształcenio- 

PIE G dinineve | 14 Partyjną w Pabianicach, a już pra 
wych istnieje 35 z 775 studiujący= wie zupełnie nie in wała się 
mi. Szkół wieczórowych jest 23, a ay tereso 
kształci si ich 731 słuchacz Szkołą Wojewódzką ZMP i Związ- 

aaie s aa ZĘ boże c > ków Zawodowych. Zadania, jakia sta 
wiają przed nami wytyczne IV Ple- 
num na odcinku kadr, nakładają na 
nas obowiązek jak najszybszego od 


Ta szeroka, chociaż jeszcze nie wy 
starczająca sieć szkoleniowa wywie- 
ra doniosły wpływ na pracę organi- 
zacji partyjnych. Płynie stąd wnio- | robienia zaniedbań w dotychczaso- 
sek, że organizacje winny więcej u- | wej pracy szkoleniowej, 


Poznawać ludzi w toku ich pracy 
Ludzi poznaje się i sprawdza w to- | wać wzrost ludzi, pomagać, aby szyb 


— stwierdził tow. Borzycki, kie- 
rownik Wydziału Kadr KW. Mamy 
pa odcinku tym w naszym wojewodź 
twie poważny dorobek, szczególnie 
na otainku kolejnictwa, poczty i 
przemysłu. Popełniliśmy jednak wie 
le błędów. W przeciągu roku nie prze 
prowadziliśmy odprawy z instrukto- 
rami Wydziałów Kadr KP., pozosta* 
wiając ich samym sobie. Nie zawsze 
potrafiliśmy właściwie wykorzystać 
kadry. Np. w Kutnie skierowano do- 
brego towarzysza z PKP, po vprzed 
nim przeszkoleniu go, na stanowiska 
sekretarza KG, podczas gdy w orga* 
nizacji partyjnej kolejarzy dotkliwie 
odczuwało się brak sekretarza, Wa- 
dliwy był styl naszej pracy, gdyż 
ograniczano się tylko do kierowania 
wyciągniętego z robotnika towarzy” 
szą na kierownicze stanowisko, pozo 
stawiając go zupełnie bez opieki, 
Wydziały Kadr KP, jak również Wy 
cział Kadr KW nie spełniały swej ro 
li, zajmujac się bardzo często błahy- 
mi sprawami, zapominając o tym, że 
zadaniem ich jest poznawanie ludzi 


działy sprawą tą nie interesowały 
się, mimo, że mogły spełnić powaz* 
ną rolę na tym odeinku, kontaktując 
się stale z towarzyszami w terenie. 


W wysuwaniu kadr nie możemy za 
pominać o rewolucyjnej czujności — 
oświadczył tow. Kubicki Henryk, 
sekretarz KM w Pabianicach. W do* 
tychczasowej pracy nie zawsze potra 
filiśmy czujność tę zachować, Na te 
venie Pabianie, dopuściliśmy do tego, 
że kobieta, wrogo do nas ustosunko- 
wana, członek NSZ w czasie okupa* 
cji, została posłana na kurs, po u* 
kończeniu którego miała zająć odpo 
wiedzialne stanowisko. Na kierowni- 
cze stanowisko dopuszczona właści* 
ciela prywatnego przedsiębiorstwa, 
zamykając tym drogę do awansu 
młodym, przeszkolonym _ towarzy* 
szom, 

Niewątpliwym naszym osiągnie“ 
ciem jest wysunięcie wielu przodują 
cych robotników na kierownicze sta 
nowiska, na których dają sobie zu- 
pełnie radę. 


ku ich pracy — powiedział tow. | ciej rośli — oto tajemnica wypróbo. 
Bierut. wanej polityki kadrowej, polityki le- 
Jak w świetle tych słów wyglada- | Tinowsko - stalinowskiej, 


ła praca nad wychowaniem kadr w 
naszej organizacji partyjnej? Nieste 
ty, mie stosowaliśmy długofalowej 
polityki obserwowania towarzyszy, 
pomagania im we wzroście į usatna- 
dzielnianiu. Powierzchowne podejś- 
cie do towarzyszy niejednokrotme 
nie pozwalało na rzetelną ocenę ich 
wartości i na odpowiednie ich wy- 
korzystanie, 

Przykładem tego może być tow. 
Walczak z fabryki w Aleksandrowie, 
długo nie wykorzystywany. a wresz- 
cie poznany i skierowany do aparatu 
parlyjnego. i sprawujący obecnie od 
powiedzialne funkcje I sekretarza 
KP w Skierniewicach. 


Przykładem tego może być Tów- 
nież tow. Kalużko, dawniej kolpor 
ter, który dziś wyrasta na dobrego 
sekretarza. 

Z wymienionych przykładów wyni 
ka, że ludzi należy oceniać nie na 
podstawie przelotnych z mimi ze- 
tknięć, czy też opinii, że to „dobry“ 
towarzysz, ale na podstawie syste- 
matycznej obserwacji ich w toku pra 
cy. Nie tylko wydział. czy referat 
personalny. ale wszystkie wydziały 
odpowiedzialne są za wyszukiwanie 
i wysuwanie nowych ludzi — szcze- 
gólnie na swoim odcinku. Ohserwo- 


Nasza polityka kadr nie zawsze 
była głęboko przemyślana i nasta- 
wiona na troskę o aparat partyjny. 
Dlatego też teraz musimy baczniej- 
szą uwagę poświęcić towarzyszom, 
których szkolimy i ustawić ich po 
przeszkoleniu, przede wszystkim w 
aparacie partyjnym, o ile oczywiście 
ich kwalifikacje na to pozwalają. 

Do aparatu paftyjnego będziemy 
przyjmowali ludzi wypróbowanych z 
przynajmniej 3-letnim stażem partyj 
nym, którzy mają już ża sobą pe= 
wien okres pracy organizacyjnej 
oraz mają pozytywną charakterysty 
kę tej pracy ze strony komitetu par- 
tyjnego. Jeżeli skierowany do pracy 
partyjnej kandydat nie przeszedł 
przeszkolenia partyjnego, winien być 
przed objęciem nowej funkcji skicio 
wany na Kursy partyjne, lub szkołę 
partyjną. 

Zgodnie z uchwałami IV Plenum i 
celem dorażnego wzmocnienia apa- 
ratu partyjnego i administracji pań- 
stwowej przeprowadzić musimy do 
1-go października akcję naboru oko- 
ło 250 kandydatów spośród aktyw= 
nych, sprawdzonych towarzyszy, wy- 
różniających się we współzawodnice- 
twie pracy oraz pod względem ideolo 
gicznego harlu, zdolności organiza- 
cyjnych i oddania Partii. 


Więcej zainteresowania 


Tow. Sobiechart, II sekretarz KM 
w Piotrkowie, powiedział: „Kierując 
się wytycznymi IV Plenum, postawi 
my naszą organizacją na właściwym 
poziomie. Najpilniejszym naszym sā 
wódzkiej organizacji partyjnej było | gadnieniem jest zreorganizowanie na 
to, że sprawę kadr pozostawiono wy* | szej pracy poprzez właściwe wyko” 
łącznie Wydziałom Kadr. Inne wy” | rzystanie i ustawienie ludzi. 


Odpowiedni ludzie 
na odpowiednich stanowiskach 


— oto zdaniem tow. Czajkowskie- Nasze władze partyjne otwierają 
go z CRS „Samopomoc Chlopska“ — | nam oczy na wiele takich spraw, 
jeden z najważmiejszch problemów | które my właśnie winniśmy dostrze” 
w spółdzielniach produkcyjnych. My | gać i sygnalizować o nich wyższym 
zaś do tej sprawy  podchodziliśmy , instanecjom partyjnym. 
mechanicznie, nie wnikając w to, kto] Doceniając zadania, jakie stoją 
wchodzi do zarządów spółdzielni pro | przed nami w Planie 6-letnim na ad 
dukeyjnych. Błędem naszym było i|cjnku rolnym, musimy śmielej wy- 
to, że nie staraliśmy się sie pg suwać robotników rolnych na stano" 
MIRARE członków władz spó wiska administratorów, a nawet dy- 

Nie docenialiśmy funkcji społecz- rektorów zespołów PGR — powie 
nej rachmistrza. Wyniki tego nie da dział tow, Kwiatek, I sekretarz KP 
ły na siebie długo czekać. W wielu) w Sieradzu. — Mamy oddanych ro~ 
wypadkach rachunkowość w  spoół-| botników, którzy znają doskonałe vo 
dzielniach nie jest właściwie prowa” | spodarke rolną i po odpowiednim prze 
dzona, a dniówki obrachunkowe są | szkoleniu, na pewno wywiążą się io 

brze ze swych obowiązków na kie- 


niedokładnie obliczane. A przecież 

dniówka obrachunkowa, która jest] rowniczych stanowiskach, Sekretarze 
miernikiem dochodu członka spółdziel | KG i komitetów zespołowych musza 
i wreszcie zrozumieć ta i odpowiednio 


ni, winna podnosić dyscyplinę i wy- | 
dajność pracy oraz rozwijać współ | ustosunkować się do sprawy wysu 
zawodnietwo. wania kadr w rolnictwie. 


Musimy demaskować wroga klasowego 


w terenie. Powodowało to, że nieje 
dnokrotnie wysuwano towarzyszy na 
odpowiedzialne  stamowiska, znając 
ich tylko powierzchownie, 


Poważnym niedociągnięciem woja” 


= LJ e 
kadrami młodzieżowymi 
Organizacja nasza żuteresowała się| planowy dopływ kadr  młodzieżo- 
w spasób niedostateczny polityką | wych, musimy wcześniej zaintereso- 


— powiedział tow. Suski, I sekre 
tarz KP w Łowiczu, — Wróg klaso 
wy orientuje się, że rośniemy w sile 
i wszelkimi dostępnymi mu środkami 


Spekulant i kułak chcą i przy tej 
okazji mącić, siejąc bzdurne plotki. 
Musimy i przy takiej sposobności po- 
kazać „chłopom, kto jest naszym wra 


kadr ZMP. Wiele komitetów powia- | WSĆ się stopniową rozbudową apara- 
towych sądziło, że ten odcinek ich 
ni- dotyczy. Na skutek tej wadliwej 
polityki ZMP nie stanowił dla nas 
kuźni nowych i młodych kadr. Notu= 
jemy tylko bardzo rzadkie wypadki 
dopływu kadr młodzieżowych do a- 


paratu partyjnego. 
Musimy sobie zdać sprawę jednak, 
że zanim będziemy mogli liczyć na 


tu politycznego ZMP, szczególnie na 
odcinku wiejskim. Musimy śledzić 
wzrost kade młodzieżowych, kontrolo 
wać ich pracę, sprawdzać i pomagać 
im w pracy. 

Pamiętając o tych zadaniach čo- 
dziennej pracy partyjnej, rozwiąże - 
my zagadnienie planowego dopływu 
kadr młodzieżowych do aparatu par 
tyjnego: 


stara się nam przeszkodzić, Ostatnio | giem i izolować go. W, ten sposób 
mogliśmy sie o tym przekonać, zbie” | przyśpieszymy przebudowę ustroju 
rając podpisy pod Apelem Obrońców | wsi. 
Pokoju. 
O socialistyczną dyscyplinę pracy 
Tow. Wasiak, sekretarz ORZZ | strzeganiem socjalistycznej dyscypli 
stwierdza, że związki  zawodówe|ny pracy. Kadry, zarówno partyjne, 


wspólnie z organizacjami partyjny” 
mi muszą czuwać nad ścisłym prze”|i wpająć w masy pracujące socjalisty 


- 


mężczyzn. 

W aparacie partyjnym na stano- 
wiskach kierowniczych mamy zale 
dwie 6 proc, kobiet. „Jest to dowo 
dem, że kobiety nie są odpowiednio 
zatrudniane i że towarzysze żywią 
wciąż jeszcze niesłuszną obawę 
przed wysuwaniem ich na kierowni 
cze stanowiska. Życie zaś pokazu= 


je, że kobiety pracują nie © "*ej, a 
często i lepiej niż meżczyźni 
W Sobotce, na przykład, gdzie 


wójtem jest kobietu, podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim zebrano 
najwięcej. 

Analizując przeżywany przez nas 
głód kadr, trzeba wniknąć głębiej 


Gdy IV Plenum, KC PZPR posta 
wiło przed nami w całej rozciągłoś 
ci zagadnienie kadr, musimy tym 
bardziej krytycznie ocenić naszą 
pracę na odcinku szkoleniowym — 
powiedział tow. Kieszczyński, kiero 
wnik Wojewódzkiej Szkoły Partyj- 
nej w Pabianicach. — Wielu z na- 
szych absolwentów pracuje dzisiaj 
w aparacie partyjnym, jednakże od 
setek ich jest stosunkowo za mały. 
Przyczyną tego był fakt, że Komite 
ty Powiatowe nie zawsze wysyłały 
do szkoły najlepszych towarzyszy, 
zazdrośnie zatrzymujac ich u siebie. 
Natomiast wykładowey i asystenci 
zwracali tylko uwage na postępy 
słuchaczy w nauce, zbyt mało inte 
resując się ich postawą polityczną 
i moralną. 

Nie obserwowano w dostateczny 
sposób od poczatku trwania kursu 
zamiłowań i uzdolnień słuchaczy, 
co w wielu wypadkach powodowa- 
ło kierowanie ich na niewłaściwe 
adcinki pracy. 

Ażeby zapobiec temu, konieczne 
jest organizowanie wspólnych narad 
personelu naukowego szkoły z Wy 
działem Kadr KW. który w wię- 


kszym niż dotychczas stopniu tej 
słuchaczami | wych kadr wykładowców. 


nien interesować się 


Wróg klasowy zdaje sobie z tego 
doskonale sprawę i częstokroć usiłu 
je oddziaływać na mniej świadomych 
robotników, wykorzystując niekiedy 
zbyt małą czujność niektórych doło” 
wych organizacji partyjnych, 


ZMP — kuźnią kadr 


państwowej i przemyśle rozstawie* 
nie kadr odbywało się raczej bezpla* 
nowo i żywiołowo. Przeszkoliliśmy 
sporo młodych ludzi, którym dotych 
czas nie przydzieliliśmy konkretnej 
pracy, 

Niezbyt śmiało wysuwaliśmy do 
aprratu ZMP młodych robotników, 
a przecież przykład Zgierza i Ożor 
kowa pokazał nam, że potrafią oni 
doskonale kierować. pracą młodzieżo 
wą. Dzięki szkoleniu i wychowywae 
niu — damy Partii i Państwu nowe, 
młode kadry, które sprostają swym 
zadaniom w budowie fundamentów 
socjalizmu w Polsce. 


Śmielej wysuwać kadry kobiece 


w przyczyny, dlaczego wysuwamy 
tak mało kobiet, dlaczego tak nie- 
wiele spośród nich idzie do szkół 
technicznych i partyjnych. 

Naszym błędem było to, że nie po 
kazywałyśmy naszych kadr, że szko 
liłyśmy je za mało, 

— Uzbrojeni w wytyczne IV Ple 
nien lepiej opiekować się bedziemy 
naszym itktywem, 

Trzeba nam tylko pomóc. Trzeba 
zaplanować i zrealizować  powię* 
kszenie sieci źłobków i przedszkoli. 
Gdy zapewnimy bowiem kobietom 
opiekę nad dziećmi, zasilimy poważ 
nie nasze kadry. 


Musimy zwiększyć udział kobiet 
w padach narodowych, w. których 
mają one poważną rolę da odegra 
nia. 

Aby te nasze zamierzenia zreali= 
zować, winniśmy mieć większą pa 
moc ze strony organizacji partyj= 
nej i Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, 


Sprawy szkoleniowe 


w czasie trwania kursu, Również 
Wojewódzka Komisja Kontroli Far 
tyjnej winna bardziej niż dotych- 
czas interesować się, słuchaczami, 
poznawać ich i czuwać nad ich roz 
wojem. Szkoły partyjne muszą bar 
dziej korzystać z doświadczeń szkół 
radzieckich i śmielej czerpać z tej 
skarbnicy wiedzy. jaką jest szkole 
nie partyjne WKP (b), 

Tow. Kubicki, sekretarz KW, za 
bierając głos w sprawie szkolenia 
partyjnego, powiedział: — „W szko 
leniu partyjnym poznajemy i może 
my oceniać ludzi. na szkolonych 
zaś musimy patrzeć jako na przy= 
szłe nasze kadry. Ażeby szkolenie 
to przyniosła oczekiwane wyniki 
musimy: 

1 zapewnić pelną frekwencję na 
kursach szkoleniowych. 
zapewnić odpowiedni politycz 
nie i moralnie dobór kadr wy- 
kładowców oraz zapewnić stałe ich 
doszkalanie. 
3 zorganizować przy wszystkich 
KP Ośrodki Szkolenia Partyjne 
go, co umożliwi aktywawi partyjne 
mu pogłębianie wiedzy marksistow 
sko - leninowskiej i wychowanie ne 


Usprawnić pracę 
Komisji Kontroli Partyjnej 


Stwierdżmy samokrytycznie — o 
świądczył tow. Morawski, przewo 
dniczący Wojewódzkiej Komisji Par 
tyjnej, — że do IV Plenum KC na 
szej Partii, Komisje Kontroli Par- 
tyjnej nie wypełniały tych zadań, 
jakie na nich spoczywają. Prace 
ich ograniczały się do przeprowa- 
dzenia dochodzeń, a nie obejmowa 
ly tak ważnych spraw jak kontrolo 
wanie wykonania uchwał, podejmo 
wanych przez instancje partyjne, 
Realizując wytyczne IV Plenum, 
ten właśnie odcinek pracy musimy 
jak najszybciej naprawić, 

Po III Plenum rewolucyjna czuj 
ność naszych organizacji partyjnych 
zaostrzyła się. Niestety, w niektó- 
rych wypadkach notowaliśmy na- 
wet pewną przesadę. 

KP i KM winny więc skrupula- 
tnie analizować każdy wypadek 
wykluczenia z szeregów partyjnych. 
Przed Komisja Kontroli Partyjnej 
stoja następujace zadania: ścisłą 
współpraca z organizacjami partyj= 
nymi w terenie i wychowawcze od 
działywanie na członków Partii. 


Źródłem błedów w naszej pracy 
był, jak stwierdził tow. Jóźwiak na 
TV Plenum, fakt, że polski ruch re- 
wolucyjny nie ma jeszcze tradycji 
kontroli, Tym bardziej więc oprzeć 
się musi na bogatych doświadcze- 
niach WKP (b), które na tym, poda 
bnie jak na innych „odcinkach, pomo 
gą przyśpieszyć nasz marsz do so- 
cjalizmu. 

. -+ 

Dyskusję podsumował tow. Witold 
Sienkiewicz, oświadczajac, że woje* 
wódzka organizacja partyjna ma 
wiele do odrobienia na odcinku po 


jak i związków e, muszą oddziaływać | lityki kadr. 


— Zadaniem naszym jest mobili 


zacja wszystkich uczciwych luda 
pracy da walki o realizację Plann 
6-letniego, do walki o pokój. Mobili 
zacja ta jest mobilizacją calego na 
rodu 


— Brakiem dzisiejszej dyskusji 
jest niedostateczne zrozumienie wy 
tycznych IV Plenum KC naszej Far 
tii przez niektórych towarzyszy. Nie 
chodzi nam o przeprowadzenie na- 
tychmiastowych zmian na tych czy 
innych stanowiskach. 


Musimy natomiast wyszukiwać, 
wychowywać, szkolić nowe kadry 
dla aparatu partyjnego, przemysłu, 
rolnictwa i tp. Musimy wychować 
nową inteligencję ludowa. Realiza 
cja Planu -letniego wymaga od 
nas przygotowania poważnych re 
zerw fachowych. Na tym odcinku 
niewiele zrobiliśmy. WKP (b) w 
kraju liczącym ponad 200 milionów 
ludzi „potrafiła wychować typ „bez 
partyjnego bolszewika”. My nato- 
miast nie zadaliśmy sobie nawet 
trudu, ażeby przygotować wychowa 
nie takiego typu. 

Zadaniem naszym jest również 
wychowywać, szkolić i śmielej wy= 
suwać uczciwych  bezpartyjnych. 
Zdajemy sóbie sprawę, że w tym 
kierunku mało do tej pory zrobiliś 
my, 


Korzystając z przebogatych do- 
świadczeń WKP (b) w polityce 


kadr, szybciej zrealizujemy wylycz 
ne IV Plenum. 


Kańcząc swe przemówienie tow. 
Sienkiewicz stwierdził, że przed wo 
jewódzką organizacją partyjną stoi 
zadanie przeruesienia wytycznych 
IV Plenum do wszystkich partyj- 
nych ogniw terenowych. 
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Miejskiej Rady Narodowej 


— Realizacja uslayy, przekazującej pełną władzę wykonawczą ra- 
dom narodowym jest niezawodnym i jedynym środkiem najlepszego 
zabezpieczenia sprawności funkcji planowania, kontroli i wykonania 
podejmowanych decyzji przez wzajemnie skoordynowane ze: sobą og- 
miwa jednolitej władzy na wszystkich jej szczeblach od góry do dolu. 


(Z referatu towarzysza 


W najbliższych dniach wielka, re- 
wolucyjna reforma o charakterze po- 
litycznym, społecznym i 
czym — ujednolicenie władzy pań- 
stwowej w naszym mieście — stanie 
się faktem dokonanym.  Powslanie 
jedna władza — Miejska Rada Nafto- 
dowa i jej prezydium, Jednocześnie 
zniknie dotychczasowa dwułorowość, 
polegająca na istnieniu organów sa- 
morządowych obok rad, pozbawio- 
nych władzy wykonawczej. 


Szerokie będa kompetencje nowych 
rad narodowych w dziedzinie kiero- 
wania całokształtem życia w naszym 
mieście — w dziedzinie polityki go- 
spodarczej, społecznej i kulturalnej, 
Poprzez prezydium i wydziały prezy- 
dium, będące organami wykonawczy- 
mi, sprawować będą kontrolę nad rea 
lizacją podejmowanych uchwał komi- 


sje przy Radzie, Prezydium będzie 
więc miało władzę wykonawczą i 
ustawodawczą, będzie realizowało ce. 


rowniezą swą rolę w dziedzinie gospo. 
darczej, w dziedzinie działalności 
przedsiębiorstw i instytucji podle- 
głych, będzie opracowywało projekty 
budżetu i planów  ospodarczych, 

Zakres działalności  zlikwidowa- 
nych organów przejęty zostanie przez 
Radę i jej organa. Zniesione bowiem 
zostają stanowiska prezydenta 1 wice 
prezydenta, instytucja Kolegium Za- 
rządu Miejskiego, urząd starosiów, 
wszystkie „organa administracyjne, 
podległe ministrom Finansów, Oświa- 
ly, Pracy i Opieki Społecznej eraz 
PKPG. 

W praktyce w mieście naszym wy* 
razi się to w ten sposób, że funkcje 
Wydziału Oświaty, Izby Skarbowej, 
Urzędu Zatrudnienia, Wydziału Opie- 
ki Społecznej itd. — przejma rady. 
Pracownicy, zatrudnieni w tych orga 
nach przejdą do pracy w odpowied- 
nich wydziałach prezydium Rady. 

Miejska Rada Narodowa w naszym 
mieście stanie sie znacznie pełniej- 


Bieruta sa IV Plenum KC PZPR). 


szym, niż dotychczas narzędziem wła 
dzy ludowej, będzie środkiem mobili- 


gospodar- ;zowania inicjatywy, energii i twór- 


czej zdolności mas, przyczyni się do 
bezpośredniego przyciągania ludzi 
praey do udziału w rządzeniu na- 
szym miastem, Dotychczasowa prak- 
tyka dzielnicowych rad narodowych 
w Łodzi wykazała, jak potężnym są 
one insirumentem właśnie w waice o 
uaktywnienie mas ludowych, Praca 
mieszkańców Łodzi przy różnego ro- 
dzaju inwestycjach miejskich, przy 
remontach domów robotniczych, przy 
budowie nowych linii tramwajowych, 
udział szerokich rzesz społeczeństwa 
łódzkiego w akcjach Tygodnia Oświa 
ty, Książki i Prasy, prace konirolne 
licznych komisji przy radach narodo- 
wych, wreszcie udział dziesiatków ty 


| 


| 
sięcy obywateli w akcji zbierania | Zadania, stojące przed zreorganizo= | 


podpisów pod Apelem Pokoju — oło 
niektóre tylko dowody ofiarności i 


inicjatywy mieszkańców naszego 
miasta, 
Poprzez Miejską Radę Narodową, 


organ jednolitej władzy państwowej 
— realizować się będzie u nas w szer 
szym, niż dotychczas zakresie władza 
mas ludowych, wzrestać bedzie udział 
mas pracujących w rządzeniu mia- 
stem, I takie jest znaczenie politycz- 
ne tej reformy. 

Do Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej. które wybrane zostanie w 
najbliższych dniach, wejdą ludzie naj 


lepsi spośród klasy robotniczej nasze | 


qo miasta, ludzie, którzy obowiązki 
swe spełniać będą zgodnie z sumie- 
niem klasowym, zgodnie z dobrem 
klasy robotniczej, których nraca siā- 
nie się elementem sprzyjajacym dal- 
szemu ożywieniu życia gospodarcze- 
qo i kulturalnego, stanie się czynni- 
kiem dalszego wzrostu świadomości 
najszerszych mas. 


Uroczyste posiedzenie 


Miejskiej Rady Narodowej 


W sali „Ogniska“ przy ul. Mońlusz 
ki odbędzie się w najbliższą środę u- 
1oczysta sesja Miejskiej Rady Naro- 
dowej, związana z realizacją histo- 
rycznej reformy administracji pań- 
stwowej, Udział w sesji wezmą 
wszyscy radni MEN | BRN-ów w na 
szym mieście oraz ponad $00 przed- 
stawicieli klasy robotniczej — przo- 
downików pracy i delegatów rad za- 
kładowych, Cały gmach zostanie gra- 
diofonizowany, przy czym również 
na ulicy zostaną zainstalowane mega 
fony, przez które każdy bedzie mógł 
przysłuchiwać się przebiegowi sezji. 

Obrady zagai przewodniczący Miej 
skiej Rady Narodowej, powołując 
przewodńiczącego i sekretarza obrad, 
po czym przewadniczący obrad powo- 


ła prezydium tej uroczystej gesji. 

Obszerny referat na temat pracy 
i znaczenia nowych rad narodowych 
wygłosi przedstawiciel Rady Pań- 
stwa. 

Potem nastąpi doniosły akt wy- 
borów do prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. Wybory będą tajne, Rad. 
ni dokonają wyboru przewodniczące 
go Miejskiej Rady Narodowej. dwu 
jego zastępców, sekretarza ordz dwu 
członków prezydium. 

Tak więc dzień 24 maja 1850 roku 
będzie przełomowym dniem w histo- 
rii naszego miasta, 

Ujednolicona zostanie władza ad- 
ministracyjna w naszym mieście, Je- 
dynym jej wykonawcą będzie Miej- 
ska i Dzielnicowe Rady Narodowe. 


Lułogu PZDR Nr 4 walczy to dzień 


o kuliurę miejsca pracy 


Minęło już sporo czasu od chwili, 
gdy prządka z PZPB Nr. 4 tow. fie 
lena  Kruszewska pierwszą rzuciła 
hasło współzawodnictwa o kulturę 
miejsca pracy. Na jej wezwanie ca 
ła załoga „Czwórki“ stanęła do wal 
ki o czystość maszyn, czystość sal 
produkcyjnych. Za przykładem 
PZPB Nr. 4 wiele innych zakładów 
przemysłowych zaczęło ubiegać się 
o zdobycie proporczyka kobiet włos 
kich, W wyniku tego szlachetnego 
współzawodnictwa pierwsze miejsce 
zdobyła załoga PZPB im. 1 Maja. 
Załoga „Czworki* uzyskała dyplom 
uznania. 

Chociaż minał już okres, w któ- 
tym akcja ta prowadzona była z o 
gromnym nasileniem, w „Bawełnia 
nej Czwórce* nie ustały jednak ani 
na chwilę starania i zabiegi robotni 
ków o utrzymywanie maszyn i sal 
w ustawicznym porządku. Dypiom 
uznania, który wisi w radzie zakła 
dowej, stale mobilizuje załogę da 
nowych wysiłków, 


+ 

Wchodząc na tkalnię, od razu mo 
żna zauważyć panujący tutaj w każ 
dym kącie ład i porządek. Puste wał 
ki od towarów leżą ułożone w spe 
cjalnym pomieszczeniu, na podło- 
dze nie widać pustych cewek ani 
szpulek, nigdzie nie znajdziesz od- 
padków ani śmieci. Krosna wy- 
czyszczone, nie widać na nich stare 
go, osiadłego kurzu, jaki spotyka się 
w innych tkalniach. 

O tę czystość tkalni dbają wszys 
cy — od zamiataczki aż do kiero- 
wnika. Dba o to organizacja partyj 
na i rada zakładowa, przypomina- 
3a¢ na każdym zebraniu o konie- 
czności stałej walki o kulturę miej 
sca pracy. 

— Czystość przy krosnach to nie 
tylko zamieciona podłoga — mówi 
tkaczka, tow. Helena Strzelbicka— 
to przede wszystkim utrzymane w 
porządku czółenka, to osnowy bez 
zwisających nici, to sztuki towarów 
wyjęte na czas, to umiejętność za- 
hezpieczenia tkaniny od plam, to 
czystość warsztatów tkackich. 

Nakładaczka szpulek do apara= 
tów przy krosnach automatycznych 
tow. Maria Walczak opowiada nam, 
w jaki sposób ona ze swej strony 
przestrzega utrzymania porządku. 

— Zdarza się nieraz, że szpulka 
wypadnie z aparatu, wtedy natych- 
miast ją podnoszę, nie dopuszczając 
w ten sposób do zabrudzenia prze 
dzy. Moim obowiązkiem jest podno 
sić z podłogi wszystkie cewki, kłaść 
je na właściwe miejsce i dbać o to, 
żeby w ganku było zawsze czysto. 

* z * 

Dawniej w „Czwórce Bawełnia- 
nej* czyszczenia krosien dokonywa 
ły same itkaczki. Zajęcie to jednak 
pochłaniało bardzo dużo czasu któ 
ry tkaczki mosłyby poświęcić ma 
vrodukeie towaru, Toteż dziś kro- 


sna są omiatane przez kobiety, spe 
cjalnie w tym celu zatrudnione. 
Tworzą one grupy. w skład któ- 
rych wchodzą po 3 osoby omiatają 
ce każde krosno z osobna, Podcho 
dzimy do jednej z omiataczek tow. 
Katarzyny Rusek. 

— Nasza praca nie należy do przy 
jemnych, — opowiada tow. Rusek 
— zdajemy sobie jednak sprawę, 
że hez nas tkaezki nie mogłyby u- 
(trzymać w należytym porządku 
swych maszyn, a przecież wiadomo, 
że im krosno jest czystsze, tym bar 
dziej wydajne, tym więcej można 
na nim wyprodukować towaru, To 
też staramy się ze wszystkich sił, 
żeby pomóc tkaczkom i przyczynić 
się do zwiększenia produkcji. 

* = 

Opodal przy krośnie stoi majster 
tow. Marian Pietruszek i coś tam 
przykręca. 

— U mnie wtedy jest porządek 
na partii, gdy Wszystkie krosna są 
w ruchu — opowiada majster — 


ya 


gdy krosna dobrze nabijają wątek, 
nie wyrzucają po pół szpulki, do- 
brze reagują na zerwaną nitkę w 
osnawie, gdy tkaczki nie czekają 
zbyt długo na osnowy. Wtedy to ro 
bota „gra“ i porządek jest jak się 
patrzy. Oczywiście, my, majstrowie, 
czuwamy nad tym, by krosna były 
na czas reperowane, narzedzia prze 
chowywane w jednym miejscu. 

— Ja znów czuwam nad całością, 
— odzywa się majster salowy tow. 
Sośnicki — tak nad maszynami jak 
i nad porzadkiem całej sali. Wszyst 
ko musi chodzić, jak w zegarku. Za 
miataczka zamiata salę dwa razy 
na jedną zmianę, dlatego jesteśmy 
w stanie utrzymać czystość nie tyl 
ko w gankach, lecz i pomiędzy kro 
snami. 

W, a. * 

Tak więc dzięki staraniom całej 

załogi, robotników, majstrów i kie 


rownictwa, PZPB Nr. 4 co dzień od 
nowa zasługują sobie na dyplom 
uznania. M. 5. 


DELE ZZA 


Załoga Łódzkiej Fabryki Obuwia 


omawia ustawę o socjalistycznej dyscyplinie pracy 


Wypowiedzi, jakie padały na 
zebraniach grup związkowych, 0- 
mawiających ustawę o socjalisty- 
cznej dyscyplinie pracy, były bar 
dzo charakterystyczne. Wypowia- 
dali sie przede wszystkim ci spo- 
śród załogi, którzy jeszcze przed 
wprowadzeniem w życie sławy 
wyróżniali się sumienną pracą. 

Oni to: ob. Władysława  Paż- 
niewska, Michalina Nowa, Stefan 
Bujaiski i inni przodownicy pracy 
nie szczędzili słów potępienia pod 
adresem łazików, którzy nie wy- 
wiązywali się ze swych obowiąz- 
ków. 

— Dobrze, że weszła w życie ta 


ustawa — padały na zebraniu sło- 
wa — nareszcie ukróci się to le- 
niuchowanie w czasie pracy i bez 
karne jej opnszczanie, 

Słowa naszych przodowników 
spotkały się ze zrozumieniem ze- 
branych. Załoga nasza nie chce 
bowiem dłużej tolerować łaziko- 
wania i lenistwa. 

Pod rezolucją, w której załoga 
zobowiązuje się walczyć z łazi. 
kostwem i nieróbstwem — złożyły 
podpisy wszystkie grupy związ. 
kówe, 

Maksymilian Adamkiewicz 
korespondent „Głosu” 
z Łódzkiej Fabryki Obuwia 


Aby nosze dzieci nie znały słowa-wojna 


W naszych zakładach jest przed- 
szkole. — Jaśne, czyste, pełne słońca 
i kwiatów, Byłam w nim niejedno- 
krotnie i za każdym razem opuszcza- 
łam je z uczuciem radosnego weru- 
szenie i wdzięczności dla Państwa 
Ludowego, które stwarza takie wa- 
runki dzieciom robotniczym, 

Każda wizyta w przedszkolu, była 
dla mnie bodźcem do lepszej pracy. 

Obraz przedszkola, roześmianych 
dzieci, z których wiele trzymało w 


rączkach — kartonowe zabawki — 
białe gołębie — stanął mi w oczach 
w chwali gdy podpisywałam się pod 
Apelem Sztokholnskim, 

Tak, złożyłam swój podpis, bo chcę 
alby dzieci nasze nie wiedziały co zna 
czy słowo wojna, aby w jasnych, sło 
necznych przedszkolach. a później w 
szkołach upływało ich dzieciństwo, 
i młodość, 


Irena Biegalska 
korespondent z PZPR Nr i7 


'| mięci korespondentów 


waną Miejska Radą Narodową w na- 
szym mieście są niemałe, Dalsze pod 
noszenie poziomu życia mas ludo- 
wych, poprzez budownictwo mieszka- 
niowe, powiększenie ilości żłobków, 
przedszkoli i szkół, sprawne zorqani- 
zowanie spolecznej služby zdrowia, 
czuwanie nąd prawidłowym rozmiesz 
czeniem nowopowstełej sieci sklepów 
handlu uspołecznionego i nad ich pra 
ca, właściwe zaspakajanie potrzeb 
kuliuralnych, rzetelne i wnikliwe roz 
patrywanie --trzeb terenowych dzieł 
nic Łodzi, wnikliwe zajęcie się każdą 
sprawą, dotyczącą bolączek tereno- 
wych ; usuwanie ich, kontrola pszed- 
siębiorstw i instytnep:, zwalczanie viu 
rokrą' zmu,  bezdusznego forma'* "mu 
i narowów dvgniiarskich na wszvst- 
kich odcinkach, zwalczanie działał- 
ności wroga klasowego — oto za- 
szczylne zadania, których realizacja 
przypadnie w udziale nowej, zrefor- 
mowanej Radzie. Codzienna i stała 
łączność z masami pracującymi — 
olo droga najpewniejsza do realiza- 
cji tych zadań. 


Ukonmstytuowanie się Miejskiej Ra- 
dy Narodowej w naszym mieście, ja- 
ko czynnika jednolitej władzy tere- 
nowej, które dokona się w dniu 24 
bm. to nowy, przełomowy ełap 
na drodze do demokratyzacji władzy. 


m 


nmerykańskich 


ldąc u produ“ 
mianować ztównodowodzącym urmii 
Wiadomość t, podana przez prasę, 
Oto jeden 


oraz, że w r. 1943 gen, Goerlz nie 


, Dall ogłosił list otwarty, zarzucający 
przyszłemu wodzowi naczelnemu Danii.. dwukrotną zdradę kraju. 

Nie będąc gołosłownym, pułk, Dali stwierdza: że dn. 8 kwietnia 1940 r. 
w przeddzień najścia hitlerowców na Danię, gdy sytuacia ogólna była już 
w sztabie duńskim znana. gen, Goertz opuścił armię, udając się na.. urlop 


wyższych oficerów pułk 


„opiekunów* rząd duński postanowił 
duńskosatlnntychiej generała Goertza, 
wywołała skutek dość nieoczekiwany. 


pozwolił na wysadzenie w powietrze 


składów wojskowych, mimo, że tego domagali się oficerowie duńscy, by 
uchronić składy przed zągurnięciem ich przez Niemców. 
Oczywiście, płk. Dall zapłacił drogo za swe „zuchwalstwo*, stawiając 


osobę gen, Goaertza we właściwym. 


> i jego obrońca 


świetle: został natychmiast zwolniony 


ze stanowiska dowódcy pułku, zawieszony w prawach oficerskich itd, 
Rzecz charakterystyczna. że z gorącą obrona tuńsko-atlantyckiego gen. 
Goertza wystąpił socjal-demokratyczny minister obrony narodowej — Han- 


sen, 
Goertza, 


„Land og Folk“ organ KP Danii, 


Jakie sa źródła sympatii „socjalisty* Hansena w stosunku do gen. 
na tę sprawę interesujące światło rzuca kopenhaski dziennik 


Solidarność ministra ze zdrajcą — pisze „amd og Folk* — jest pro- 
stą konsekwencję wciągnięcia Danii da agresywnego sojuszu atlantyckiego. 
Zresztą Hansen odegrał już bardzo niezaszczytną rolę podczas okupacji 
hitlerowskiej, kiedy to — jakn redaktor socjul-demokratycznego pisma 
„Odense zwalczał zaciekle strajki robotników duńskich, prokłamowane w 
charakterze protestu przeciwko najuzdowi i okupacji, 


A zatem — naczelny wódz i jego obrońca dobrali się w korcu maku. 
Pierwszy — to zdrajca kraju, drugi — to poplecznilk okupantów. 
B. D. 
arma n a 


Łódzki Świat pracy manifestuje 


na cześć przyjaźni polsko-czechosłowackiej 


Delegacja czechosłowacka na pokazie filmowym dla korespondentów, 
i przodowników pracy, zorgawizowanym przez redakcję Głosu Robotni- 


czego i PP 


Z odbywających się u nas ostatnio 
„Dni filmu czechosiowackiego* je- 
dem zwłaszcza dzień utrwali się w pa 
fabrycznych 
„Głosu Robotniczego”, przodowni- 
ków łódzkiego świata pracy, akty- 

istów świetlicowych i tych wszyst- 
kich, którzy uczestniczą w pokazach 
filmowych. organizowanych przez 
naszą redakcję i PP „Film Polski“. 
Uttwali się w ich pamięci niedziela 
21 bm. nie tylko dlatego, że na po- 
kazie wyświetlano nowe, dużej war- 
tości dzieło kimematografii czecha- 
słowackiej — film p. t. „Dwa ognie“, 
ale dlatego, że na pokaz przybyła spe 
cjalnie delegacja świata kulturalne- 
go CSR w osobach; wiceministra In- 
formacji i Oświaty, Mirosława Krou. 
ża, reżysera filmowego, Jiri Weissa, 
artystki filmowej, Antoniny Heger- 
likowej, kompozytora Jana Kapra 
oraz scenarzysty — Mirosława Drtil. 
ka, 

Po powitaniu gości przez przedsta 
wiciela redakcji „Głosu“ (powitanie, 
któremu towarzyszyła burza okłas- 
ków i okrzyki całej widowni na cześć 
bratniej republiki ludowej i jej pre- 
zydenta tow. Gottwalda) — przemó- 
wiła do zebranych bohaterka filmu 
„Dwa ognie“, Antonina Hegerliko- 
wa, przekazując łódzkiemu światu 
pracy serdeczne pozdrowienia od lu- 
du Czechosłowacji oraz podkreślając 
z całą mocą wspólnotę celów, ku któ 
rym kroczą ramię w ramię, przy bo- 
ku wielkiego Związku Radzieckiego, 
oba nasze kraje, budujące u siebie 
socjalizm i walczące o trwały pokój 
na całym świecie. 


Proste i serdeczne słowa artystki 
zmallazły głęboki oddźwięk wśród ze- 
branych. stając się okazją do nowej 
spontanicznej manifestacji na cześć 
przyjaźni polsko - czechosłowackiej i 
wieczystego sojuszu obu bratnich re- 
publik ze Związkiem Radzieckim. 


Wnet potem widownia robotnicza 
miała sposobność okląskiwać Heger- 
likowa z innego już tytułu: jako żed- 
ną z głównych postaci wyświetlane- 
go na pokazie filmu „Dwa ognie”. 


Parę słów o nowym filmie 


Rzecz dzieje się w okresie przed 
pamiętnymi wypadkami lutowymi 
1948 r. Zgraja mikołajczyków i raj- 
ków czechosłowackich planuje niec 
ny zamach na tnłodą, odrodzoną re- 
publikę ludową. Film przedstawia 
nam przebieg walki czechosłowac- 
kiej klasy roboimiczej, kierowane? 
przez jej awańgardę — Komunistycz 


„Film Polski“ 


ną Partię Czechostowacji, z nikczem 
nymi knowaniami reakcji — na kon 
kretnym odcinku życia cegielni w 
Lhocie, Odcinek niby wąski, ale jak 
w soczewce przełamują się w nim 
zagadnienia, które w owym czasie 
nurtowały CSR. A więc walka z sa- 
botażem, dywersją i krecią robotą 
wroga klasowego, walka o wykona- 
nie Planu 2-ietniego, walka o mowy, 
socjalistyczny stosunek do pracy, 
walka o utrzymanie zagrożonej przez 
międzynarodową i rodzimą reakcję 
— władzy ludu. Zwycięskie, optymi- 
styczne zakończenie filmu nie ma nie 
wspólnego z t zw. happy - endamt 
filmów amerykańskich: wypływa 0- 
no logicznie i konsekwentnie z peł- 
nego zwycięstwa czechosłowackiej 
klasy robotniczej nad czechosłowac- 
ką reakcją, z rewolucyjnej burzy lu- 
tego 1948 roku, która zmiatając śmie 
cie burżuazyjno - kapitalistyczne do 
lamusa historii — oczyściła teren 
republiki pod twórczą budowę fun- 
damentów socjalizmu. 


Dyskusja 

W dyskusji, jaka się wywiązała pa 
pokazie, przewijają się bezustannie 
wyrazy uznania dla kinematografił 
czechosłowackiej, która czerpiąc 
wzór z socjalistycznej sztuki filmo- 
wej ZSRR — stara się wiązać swą 
twórczość z politycznymi, społeczny» 


mi, gospodarczymi i kulturalnymi 
zagadnieniami współczesnej Tzeczy= 
wistości. 

„Ten film jest jednym z dowodów 
— stwierdza korespondent „Głosu*, 
tow. Wójeieki — jak należy budować 
szłutkę filmową, narodową — w for- 
mie, a socjalistyczną — w treści...“ 

„Ja bym chciał — oświadczą ko- 
respondent ..Głosu* z PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej, tow. Wojciechow- 
ski — aby mwasi reżyserowie brali 
wzór z filmowców Związku Radziec- 
kiego tak jak go biorą filmowcy cze 
chosłowaccy. Żeby i u mas pokazy- 
wano na filmie robotnika, żebyśmy 
widzieli jego walkę o plan, jego ofiar 
ny brud w budowie Polski Socjali- 
stycznej." 

„Wróg nie śpi — stwierdza jeden 
z dyskutantów — pobity, ale nie — 
dobity, jest jeszcze bardziej zaciekły 
w walce z klasą robotniczą..." 

Nie śpi jednak w filmie i akty- 
wista związkowy, tow. Nohacz. On 
wie, że wróg nie dobity przedstawia 
jeszcze poważne niebezpieczeństwo, 
On też, natychmiast na wieść o zwy 
cięstwie rewolucji lutowej, organizuje 


ochronę cegielni i chwyta sabotaży. 
stów na gorącym nczynku przestęp- 


stwa, 

Zagadnienie rewolucyjnej czujnoś- 
ci przewija się i w wypowiedziach 
innych dyskutantów, głównie Toma- 
szewskiego i Januszka. 

Głębokiej analizy filmu od strony 
jego walorów ideologicznych dokonu 
je pchor. Junsheit, Za wypowiedź 
swą, omawiającą krytycznie osiągnie 
cia i pewne braki „Dwóch ogni” zo- 
staje zaszczytnie wyróżniony przez 
czechosłowackich gości: wiceminister 
Kroużil wręcza mu cenny, książko- 
wy upominek e dedykacją całej o- 
becnej na sali delegacji CSR, 

Pod koniec — ożywiona dyskusja 
znowu zamienia się w żywiołową ma 
nifestację, tym razem na cześć soli- 
darności międzynarodowej w walce 
6 pokój i szczęście ludzkości. Zebra- 
ni, stojąc, długo skandują nazwiska 
tych, którzy w tej walce przewodzą. 
Okrzyki: Sta- Jin, Sta - lin; przepla- 
tają się tu z okrzykami: Gott - wald, 
Bie - rut, Gott - wald, Bie- rnt... 

STEF. 
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Pozdrowienia delegacji czechosłowackiej dla lódzkiego Świata praer 


z okazji fostirwalu filmów 


czechosłowackich w Polsce 


GŁOS RADOMSZCZARNESEK? 


Kronika m. Radomska Piotrkowski Swiat pracy 
na straży socjalistycznej dyscypliny pracy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Rądomszczański" 
13 — Powiat. Komenda M.O 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.O 
91 — Starostwo Powiatowe 
168 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12. 
czynna codziennie w godz. 9—16 


. 
Dziś odprawa 
przewodniczących LZS-ów 

W dniu dzisiejszym w lokalu Po 
wiatowego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej w Radomsku odbędzie 
się o godz, 9 rano odprawa przewod 
niczących Ludowych Zespołów 
Sportowych naszego powiatu, Omó 
wiona zostanie sprawa zaopatrze- 
nia w sprzęt sportowy oraz organi 
zacja rozgrywek w piłkę siatko- 
wą, Turniej siatkówki LZS-ów ra- 
domszczańskich rozpocznie się w 
pierwszych dniach czerwca br, Naj 
lepsze zespoły otrzymają, jako na- 
grody, sprzęt sportowy. 


Dyplomy uznania 


dla uczniów Gimnazjum Handlowego 

Przed kilku dniami w sali ZMP 
przy ul, Daszyńskiego w Radom- 
sku, zorganizowana zostałą akade 
mia, na której młodzież ZMP-ow- 
ska Państwowego Gimnazjum Han 
diowego i Liceum Administracyjne 
go otrzymała dyplomy uznania za 
odbycie tak zwinych praktyk świą- 
tecznych, w sklepach spółdziel- 
czych, Młodzież została obdarowa- 
ma sprzętem sportowym, 


Nowa ustawa o socjalistycznej dyscyplinie pracy jest poważ 
mas pracujących przeciwko łazikom i jednostkom, 


ną bronią 
które osłabiają nasz 
sunek do pracy wpiywają 
kultury mas pracujących, Na 


wysiłek 


kretu staje cała klasa robotnicza, której wysiłkiem  zrealizo- 
wany został 83-letni plan odbudowy kraju i zaczęte 
dzieło budowy podstaw socjalizmu w Polsce, Robotnicy Piotr 
kowa tak, jak cała klasa pracująca Polski, rozumieją znacze- 


nie i doniosłość ustawy, 


Przed paru dniami w świetlicy 
Zakładów Drzewnych w Piotrko 
wie na Bugaju odbyło się jak do 
nosi korespondent, tow. Konieczny 
zebranie członków podstawowej 
organizacji partyjnej, na któ 
rym towarzysz Przybyłowicz 
wygłosił referat p. t. „Światowy 
Kongres Obrońców. Pokoju w 
Sztokholmie". Następnie, tow, 
Jędrasik odczytał ustawę o so- 
cjalistycznej dyscypline pracy. 
Na ten temat wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w której zabie 
ralo głos wielu towarzyszy. Za* 
bierając głos, tow, Obara 
stwierdził: „Nasz Rząd Ludowy 
słusznie postąpił, wprowadzając 
uchwałę o socjalistycznej dyscy 
plinie pracy, gdyż zmusi ona do 
iczciwej pracy niezdyscyplino= 
wanych pracowników, a ludzie 
pracujacy wzorowo i sumiennie 
zostaną wyróżnieni i nagrodzeni, 

Zebrani uchwalili rezolucje, w 
którei jednomyślnie potepiają 
podżepaczy wojennych, oraz z 
rądością witaja decyzje Rządu 
ó zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy, 


» * 

W ubiegłym tygodniu odbylo 
się zebranie wszystkich pracow 
ników Ubezpieczalni Spolecznej 
w Protrkowie, z udziałem pow. 
i grodzkiego pełnomocnika Min, 
Zdrowia, tow. dr. F. Lassoty à- 
raz przedstawicieli PRZZ, tow. 
tow, Forysiaka i Olejnika. 


hamująco na wzrost dobrobytu 


pliny pracy, podkreślając, że prze 
pisy nowej ustawy podniosą ja 
kość pracy. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której wyrażają zadowolenie z 
wprowadzenia w życie ustawy a 
socjalistycznej dyscyplinie pra- 
cy, która zapewni szybszy marsz 
do socjalizmu, 

A Ma 3 

Zebrania odbywają się maso- 


sto 
i 
straży wykonywania nowego da 


gospodarczy i przez swój 


zostaio 


Dyrektor Ubezpieczalni Spo- 
lecznej, ob. Słotwiński złożył 


Pawilon radziecki wzbudził zachwyt 


Radomszczanie na Targach Poznańskich 


Podobnie jak w całym kraju, 
również w Radomsku Międzyna 
rodowe Targi Poznańskie wzbu- 
dziły zrozumiałe zainteresowa- 
nie, Szereg instytucji i zakładów 
pracy zorganizowało dla swych 
pracowników zbiorowe wyciecz- 
ki. Prócz tego wielu pracowników 
udało się indywidualnie do Poz 
nania. 

Między innymi Międzynarodo* 
we Targi Poznańskie zwiedzili 
również przodujący pracownicy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców w Radomsku oraz pracowni 


dając o swych wrażeniach 
oznajrniają, że specjalne zaintere 
sowanie wzbudził u nich pawilon 
Związku Radzieckiego, ten, w 
którym wystawione były ekspo= 
naty przemysłu ciężkiego. Pra= 
cownikom radomszczańskiej 
PSS podobały się motocykle i są 
mochady produkcji radzieckiej, 
krajowej i czeskiej, Wśród ko 
biet wzbudziły zachwyt piękne 
futra i eleganckie materiały na 
suknie, wystawione w jednym 
z pawilonów radzieckich, 


krótkie sprawozdanie z odbytej 
w Warszawie narady dyrektorów 
| referentów personalnych wszyst 
kich Ubezpieczalni Społecznych 
z całego kraju, Następnie omó 
wit sprawę socjalistycznej dyscy- 


wo we wszystkich zakładach pra 


cy Powiatowego Zarządu Związ 


ku Samopomocy Chłopskiej, 
Pracownicy Powiatowego Za- 
rządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej na Targach Poznań. 
skich bawili trzy dni. Opowia- 


cy, gdzie cale załogi ostro potę* 
piają łazików i nierobów i z Za- 
dowoleniem godnym robojnicze 
go honoru, witaja nowa ustawe. 


Wzrost bibliotek szkolnych w Radomszczańskim 


W roku 1945, a więc w pierw 
szym okresie powojennym stan 
bibliotek szkolnych w powiecie 
radomszczańskim przedstawiał 
się bardzo źle, Okupanci znisz- 
czyli prawie doszczętnie księgo- 
zbiory szkolne, Tylko gdzie nie- 
gdzie, dzięki pomysłowości po- 
szczególnych jednostek udała 
się przechować pewne ilości 
książek, 

W roku szkolnym 1945-46 
rzadko która szkoła w powiecie 
poszczycić się mogla większym 


niż 100-tomowym  księgozbio- 
rem. 

Jakże inaczej wygląda ta 
sprawa dzisiaj. Inspektorat 


Szkolny rozprowadził przeszło 
20.000 książek, zakupionych z 
subsydium Ministerstwa Oświa 
ty. Ponadto znaczne ilości ksią- 
żek zakupiły szkoly we wła- 
snym zakresie z funduszów zdo 


Omawiając sprawę bibliotek 
szkolnych stwierdzić należy, że 
spełniają one swe zadania. 
Świadczy o tym stopień korzy- 
stania z książek przez uczniów. 
Najwięcej czytają dzieci szkol- 
ne szkoły podstawowej w Krę- 
pie, gmina Dobryszyce. Każdy 
z uczniów tej szkoły przeczytał 


nych imprez. Obecnie na 170 
szkół podstawowych w powie- 
cie blisko 50 posiada biblioteki 
500-tomowe, a nawet i liczniej- 
sze. Na przykład szkoła podsta- 
wowa Nr 5 w Radomsku posia- 
da bibliotekę, składającą sie z 
1440 tomów, szkoła w Dąbro- 
wie Zielonej 991 tomów, szkoła 
w Gidlach 712 tomów itd. Naj- 


słabiej wyposażona pod tym|w bieżącym roku szkolnym nie 
względem szkołą nie posiada| mniej niż 48 książek. Są jednak 


mniej niż 100 tomów. Zazna- 
czyć należy, że dane te dotyczą 
początku bieżącego roku szkol- 
nego, Dziś można stwierdzić z 
całą pewnością, że księgozbiory 
sa, daleko bogatsze. Na przy 
kład w samym tylko maju br. w 


i szkoły, których uczniowie nie 
wykazują zbytniego zapału do 
czytelnictwa, gdzie zaledwie 
30—40 procent młodzieży czy- 
ta książki. Na szczęście są to 
nieliczne wypadki, Personel nau 


okresie Tygodnia Oświaty, czycielski tych szkół winien 
Książki i Prasy szkoły radom- zwrócić większą uwagę na odci- 
szczańskie zakupiły _ przeszło| nek czytelnictwa. 


2000 książek, które rozdzielone 
zostały przede wszystkim biblio- 
tekom szkolnym najsłabiej za- 


bytych przez urządzanie róże! opatęzonym. 


Do walki o wysoką jakość produkcji 


"Założenia Planu 6-letniego Usta-' 
lają m. In, że realizacja zadat. planu 
w dziedzinie wzrostu produkcji prze 
mysłowej wymaga wzmożonej wal. 
ki o prawidłowe planowanie asorty- 
mentów produkcji i podniesienie jej 
jakości. 

Niedawno, przy okazji złożenia 
Sejmowi rządowego projektu ustawy 
o narodowym planie gospodarczym 
na pierwszy rok Planu  6-lutniego, 
tow. min. Jędrychowski oświadczył: 
„Rozpoczęta ńa szeroką skalę w prze 
myśle włókienniczym walka o jakość 
produkcji przemysłowej musi być 
kontynuowana z niesłdhnacą energią 
i rozszerzana na inne gałęzie prze- 
mysłu, przy równoczesnym ulepsza- 
niu kontroli jakości”. 

Potrzeba rozszerzenia wali 0 Ĵa- 
kość produkcji przemysłowej i uspra 
wnienia kontroli jakości — nie wy- 
maga specjalnego uzasadnienia. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z te 
go, że trzeba produkować nie tylko 
coraz więcej i taniej, ale też coraz 
lepiej. A fymczasem istnieją jeszcze 
tu i ówdzie poważne braki w jakoś- 
ci produkcji. Jest to w dużym stop- 
niu konsekwencją tego, że kontrola 
techniczna częstokroć funkcjonuje 
bardzo słabo, a niekiedy wcale nie 
funkcjonuje. 


Wady ukryte, a nawet istotne wa- 
dy jawne przechodzą często bezkar- 
nie. Bywa, że produkt wybrakowa- 
ny idzie do dalszego przerobu, a skut 
ki odczuwa dopiero ostateczny użyt 
kownik. Czasami jest nim przedsię- 
'biorstwo budowlane tub montażowe, 
które otrzymuje materiał budowta- 
ny nieodpowiedniej jakości, Czasa- 
mi jest nim chłop, który otrzymuje 
żle wykończoną maszynę tolniczą. 
Czasami jest nim miejski konsument, 
który kupuje np. żarówkę pękającą 
przy pierwszym użyciu. 

"Wysoka, odpowiedni. jakość jest 
równoznaczna z długotrwałą użytecz 
nością produktu lub towaru  Wyso- 
ka jakość towarów wzmaga siły gos 
podarcze kraju i przyczynia się do 
podniesienia staży życiowej mas pra 
cujacych. , 

Stanęła zatem sprawa — z jednej 
strony rozszerzenia powszechnej wal 
ki o jakość produkcji, z drugiej zaś 
— ulepszenia fachowej, technicznej 
kontroli jakości. Konieczna jest 
zwłaszcza kontrola jakości wytworu 
w toku procesu produkcyjnego po- 
miąd., poszczególnymi fazami pro- 
dukcji: wtedy błąd może I musi być 
wyłowiony i usunięty, 

Toteż przełomowe znaczenie ma 
organizacja kontroli technicznej nad 
jakością produkcji we wszystkich ga 
łęziąch Życia gospodarczego, wpro- 
wadzona obecnie na podstewie ü- 
chwały Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów, Uchwała ta powolu= 
je stałe organa kontroli technicznej, 
określa kto jest odpowiedzialny za 
jakość produkcji. wprowadza zna- 
kowanie artykułów skontrolowanych 


oraz zobowiazuje przemysł do aorty: 
meniowego i gatunkowego opraco- 
Wezwania planów produkcyjnych. 

Komórki kontroli technicznej po- 
wstaną we wszystkich przedsiebior= 
sty ach produkcyjnych gospodarki 
t”połecznionej. Przed komórkami ty 
mi stają niezmiernie doniosłe i od- 
powiedzialne zadania. Kontrola tech 
niczna nie ograniczy się tylko da 
ustalania. czy produkcja pod wzglę- 
dem jakości jest zgodna z wzorcami, 
rysunkami, normami i warunkami 
technicznymi oraz do ujawnienie we 
właściwym czasie wadliwej produk 
cji i braków. 

Obowiązkiem aparatu kontroli tech 
nicznej będzie także ścisła współpra- 
ca z aparatem produkcyjnym w celu 
zapobiegania powstawaniu braków. 
Ponadto, kontrola techniczna będzie 
musiała analizować braki oraz roz- 
patrywać reklamacje odbiorców, w 
szczególności zaś — reklamacje eks- 
portowe. 

Persone! zatrudniony w działach 
kontroli technicznej musi — rzecz 
jasna — posiadać odpowiednie kwa- 
lifikacje. Pomocą dla komórek kon- 
troli technicznej będą laboratoria za 
kładowe i centralne. Będą one mia- 
ły obowiazek załatwiania w pierw- 
szej kolejności zleceń badawczych 
kierowanych przez kontrolę tech. 
riczną. 

Zaopatrzony w odpowiednie urzą= 
dzenia i wyposażony w szerokie u- 
prawnienia aparat kontroli ponosi 
odpowiedzialność za wypuszczenie 
niewłaściwej jakościowo produkcji. 
Odpowiedzialność ta ciążyć będzie w 
pierwszym (rzędzie na dyrektorze 
przedsiębiorstwa, jego zastępcy ł sze 
fia kontroli technicznej. 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów stanie się ważnym 
tzynnikiem mobilizującym załogi pra 
cawnicze wszystkich gałęzi naszej 
gospodarki do walki o podniesienie 
jakości produkcji. 

Trzeba, żeby każdy zespół robot- 
niczy, każdy robotnik uświadomił s0 
Ke, żę uchwała ta zapoczątkowuje 
okres szczególnie intensywnej walki 
o wysoką jakość, o to, by produko- 
wac waz lepiej 

R: lizncja postanowień Rządu przy 
czyni się niewątpliwie do umasowie 
čia współzawodnictwa pracy o jak 
najwyższą jakość produkcji. Jakość 
produkcji będzie odtąd stale uwzglę 
dniana przy premiowaniu — zarówno 
produkcyjnego personelu robotnicze 
go, jak 1 pracowników techniczno- 
iażynieryjnych i kierowniczych. Rô- 
wnież w premiowaniu pomysłów ra= 
cjonalizatcrskich i nowatorskich, po. 
mysły mające na celu poprawę ja- 
kości będą uwzględniane w pierw- 
szej kolejności. 

Klasa robotnicza rozumie, że przy: 
śpieszajac tempa poprawy jakości 
proćukcji. podnosi swój dobrobyt i 
wzmacnia siły gospodarcze państwa, 
w którym jest gosbodarzem. 


„ul, Włókienniczęj w Piotrkowie, 


Odpowiedzią klasy robotniczej na 
uchwałę Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów będzie: maksymalny 
odsefek „primy“ we wszystkich ga= 
ięziach przemysłu wzorem włóknia- 
rzy łódzkich, masowe tworzenie bry- 
gad najwyższej jakości, rozwijanie 
m, in. współzawodnictwa o zmniej- 
szenie odsetką braków do minimum, 
stosowanie społecznych form kontro 
li jakości, 


Listu noszuch Czytelników 
Robotnicy piotrkowscy z ul. Włókienniczej 
proszą o światlo 


Kilka dni temu wpłynął do na| ważne, tym bardziej, że dużo 
szej redakcji list, w którym czy| iej mieszkańców pracuje do go 
telnicy piszą: „My, mieszkańcy | dziny 22, (na drugiej zmianie) w 
Zakładach:Drzewnych i w PZPB 
na Bugaju. Do domu wracają 
więc  pociemku i nie raz 
ulegają wypadkom, z powodu 
panujących tu kompletnych 
ciemności, Nie wymagamy te- 
go, by nasza ulica była rzęślście 
oświetlona, prosimy jedynie o 
zainstalowanie pięciu lamp ulicz 
nych, które by rozproszyły mrok 
panujący na ulicy, 

Mieszkańcy ulicy na 
Bugaju: 
(nastepują podpisy). 

Od Redakcji: prosimy Elektro 

wnię o wyjaśnienie. 


Z tego ruchu wyrosną setki f ty- 


cych jakość produkcji, tysiące mi- 
strzów wysokiej jakości, Tych ludzi 
trzeba otoczyć szczególną opieką, a 
ich doświadczenia szeroko popula- 
tyzować nie tylko na terenie zakła= 
dów pracy, ale w całym kraju. 

A. Dr 


zwracamy sie za pośrednictwem 
„Głosu* do Elektrowni i Zarządu 
Mieiskiego z prośbą, a założenie 
lamp oświetleniowych na naszej 
ulicy, którą, jak wiadomo, zamie 
szkuią wyłacznie robotnicy, 
Sadzimy, iż prośba nasza nie 
minie bez echa, tym bardziej, 
że zainstalowanie lamp na tej 
ulicy nie będzie sprawiało Elek 
trowni specjalnych  trudrości, 
gdyż lampy na ulicy Włókienni- 
czej były kiedyś założone, lecz 
z nieznanych nam powodów zo 
stalv przez Elektrownię zdjęte, 
Oświelienie naszej ulicy jest 


Specjalne zniżki dla wycieczek 
w dni świąteczne i powszednie 


w Teatrze im. St. Jaracza w Łodzi 


Dyrekcja Państwowego Te |Biurem Podróży „Orbis“ (tel. 
atru im, St. Jaracza w Łodzi,| 170-387). 
chcąe uprzystępnić ludziom pra Zgłoszenia na zniżkowe bie 
cy, zamieszkałym na terenie wojlety należy: przesyłać parę 
jewództwa, przedstawienia tea-| dni naprzód pocztą albo telefo- 
tralne, postanowiła udzielać zor| nicznie (175-85, ul. Jaracza 29). 
ganizowanym grupom (wyciecz Ceny miejsc łącznie z opłaconą 
kom) specjalnych zniżek naai wp Yo wyd TO a a 
wszystkie sztuki wystawiane na ków, kiedy teatr jest nieczynny, 
naszej scenie, i przedstawienia rozpoczynają 
aja py i EAA = om się £odziennie o godz. 19 min. 
we bilety w dni powszednię i ad = nen pa 22. zo 
świąteczne dla wycieczek, zgłą-| 772 T. VI. br. teatr daje peł- 
szających uprzednio swój przy-|13, humoru komedię Michała 
jazd do teatru. Bałuckiego „Dom otwarty" z 

W sprawie ewent. przycze-| gościnnie występującym Ludwi 
piania wagonów _ wycieczko-|Kiem Sempolińskim. Z końcem 
wych do pociągów udających czerwca wchodzi na afisz nasze 
się do Łodzi, Dyrekcja Teatru) go teatru komedia Szekspira pt. 
porozumiała sie z Centralnyml..Wieczór trzech króli“. 


siące przodowników prący podnoszą 


Przed dwoma miesiącami piotr 
kowski oddział PPB zorganizował 
w Radomsku 2 miesięczny kurs 
szkoleniowy dla pracowników mu 
rarskich. Na kursie tym technicy 
budowlani wykładali przedmioty 
zawodowe, zaś przedstawiciele 
Związków Zawodowych zagadnie 
nia społeczne i polityczne. Poza 
tym kursanci uzupełniali swe wia 
domości z zakresu nauk ogólnych 


Nasi korespondenci piszą 
NN NN A 


W czasie kontroli przeprowadza- 
nej przez inspektorów Zarządu Po 
wiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Radomsku stwierdzo- 
no, że w prowadzonej przez Zarząd 
Gminnej Spółdzielni . Samopomocy 
Chłopskiej spółdzielni szewskiej w 
B*zeżnicach istnieją bardzo poważ- 
ne niedociągnięcia. Przede wszys- 
tkim nie prowadzi się żadnej księgo 
"ości, często brak jest towaru, a 
prace wykonuje się po prostu tak, 
aby dzień zleciał. 

Dlatego też, zatrudnieni tam pra 
cjwnicy nudząc się, urozmaicają so 
bie czas zabawami. Między innymi 
„ak się to mówi, dla zabicia czasu 
pracownicy ci wynaleźli sobie miłe 
zajęcie, Mianowicie nad wejściem 
do spółdzielni wieszają wiadro na- 
pełnione wodą. Z chwilą, gdy do za” 
kładu wchodzi jakiś klient, pociąga 
się wiadro za sznurek i wtedy klient 
ku zabawie i uciesze pracowników 
zmoczony ocieka wodą. 

Dzieje się to w czasie kiedy wpro 
wądzona została ustawa o socjali- 
st.'cznej dyscyplinie pracy, kiedy se- 
tki tysięcy robotników i ludzie pra 
cy starają sie wykorzystać jak naj- 
exonomiczniej każdą minutę dnia ro 


Rosną szeregi TPPR na wsiach 

Aktywiści Towarzystwa Przy= 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Ra 
domsku postanowili otoczyć 
opieką koła TPPR w powiecie, 
Członkowie koła TPPR przy Pa 
wiatowym Zarządzie Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Ra 
domsku postanowili organizować 
co miesiąc osiem nowych kół 
TPPR w powiecie, Zobowiąza 
nie to podjęte zostało na okres 
2 miesięcy, 


Kurs dla wychowawczyń 
kolonii letnich 

W dniu 19 maja b. r, odbyło się 
w świetlicy 11-letniej szkoły ogól- 
nokształcącej w Radomsku otwar= 
cię kursu dla wychowawczyń kola 
nii letnich, 

Kurs rozpoczął się już w dniu 
19 bm, i trwać będzie 2 tygodnie, 
Uczestniczki kursu przeważnie mło 
de dziewczęta, uczennice szkół śred 
nich, otrzymują bezpłatne zakwate 
rowanie į wyżywienie w bursie żeń 
skiej w Radomsku, Przyszłe wycho 
wawczynie rekrutują się ze środo* 
wisk robotniczych i chłopskich. 


Trzydziestu sześciu murarzy 


ukończyło miesięczny kurs szkoleniowy 


Uczestnicy kursu zapoznani zò- 
stali z nowoczesną techniką bu+ 
dowlaną. Każdy z nich odbył 100 
godzinną praktykę na budowlach 
radomszczańskich. Ostatnio od* 
było się uroczyste zakończenie kur 
su z udziałem przedstawicieli Wo 
jewódzkiego Wydziału Budownic= 
twa oraz centralnych władz PPB. 
Wszyscy absolwenci kursu zdali 
egzamin z wynikiem  zadowalają 
cym. 


Czy tak spędza się dzień pracy? 


buczego. Spodziewać się należy, że 
PZGS w Radomsku zainteresuje się 
tym, co się dzieje w spółdzielni szew 
skiej w Brzeźnicach. 
Franciszek Przygodziński 
korespondent 
„Głosu Radomszczańskiego* 


Ogłoszenia drobne 


ODDZIAŁ POWIATOWY 
Związku DMtraży Pożar. 
nych w Piotrkowie jest w 
likwidacji, Wszelkie pre. 
teusje zgłaszać do dnia 4 
czerwca br, pod adresem; 


Oddział Powiatowy ZW, 
Str. Poź, = Piotrków, 


Starostwo, pokój Nr 9, 


ZGUBIONO kartę wojską. 
wę z RKU w dniu 17 ma 
ja, na nazwisko Pawłow. 
ski Edward, 


Czytajcie 
„GŁOS* 


Sqd Starościński karze 


W ostatnich dniach Sąd Staro- 
ściński przy Starostwie Powiato- 
wym w Radomsku ukarał za nie. 
przestrzeganie obowiązujących 
przepisów następujące osoby: 

Za uprawianie handlu nabiałem 
bez uprawnienia ukarana została 
grzywną w wysokości 1,500 zł, Ho 
norata Mucha, mieszkanka groma 
dy Ciężkowice, gminą Żytno, 

Obecnie obowiązuje zakaz polo- 
wania na zające, Do przepisu tęgo 
nie zastosował się Jan Grabow- 
ski, mieszkaniec gromady Jacków, 
gmina Żytno. Za przekroczenie to 
Sąd Stnrościński wymierzył mu 
grzywnę w wysokości 3,000 zł, z 
zamianą na 12 dni aresztu oraz ob- 
ciążył kosztami postępowania ad. 
mimistracyjnego. 


Za podobne przekroczenie ukara 
ny został przez Sąd Starościński, 
mieszkaniec gromady Raczkowice, 
gmina Dąbrowa Zielona, Jan Wró- 
bel, Wymierzono mu grzywnę w 
wysokości 2.000 zł. oraz obciążono 
kosztami postępowania administra 
cyjnego, 

Na 2,000 zł. grzywny skazany zo 
stał Wincenty Dróżdż, mieszkaniec 
gromady Cielętniki, za wprowadze- 
nie organów milicyjnych w błąd, co 
do tożsamości swej osoby, 

Na liście ukaranych przez Sąd 
Starościński, znajduje się również 
Józef Baryś z gminy Kruszyna, 
Za nieprzestrzeganie obowiązują- 
cych przepisów przeciwpożarowych 
wymierzono mu grzywnę w wygo- 


š kości 1,500 zi, 


Co pisała prasa łódzka 


DOMY Z PAPIERU 

Z powodu stałych ataków bezro- 
botrych na magistrat i urząd woje- 
wódzki — gazety łódzkie zapowia- 
dają szybkie przystąpienie do budo- 
wy wielkich obiektów mieszkalnyca 
dla tysięcy wyeksmitowanych To- 


dzin robotniczych. „Roboty mają być 
prowadzone przy pomocy wielkiej 
ilości robotników i w  przyśpieszo- 
POCHÓD GŁODOWY 
W SOSNOWCU ` 

W dniu wczorajszym bezrobotni 
zorganizowali w Sosnowcu demon- 
stracyjny „pochód głodowy”, który 
przeciągnał przez miasto. Policja po- 

AMBASADOR USA 
ARESZTOWANY W BELGII 

Hush Gibson — został areśztowany 
za spowodowanie wypadku uliczne- 
GRANATY DLA BEZROBOTNYCA 
nej postawy tysięcy bezrobotnych 
policja łódzka otrzymała nowy typ 
gramatów: są to granaty duszące 

Republika" ogłasza tekst instruk 
wie używania owych granatów no- 

„Policjanci mają prawo rzucania 
wisk ulicznych j tłumów — zagraża- 
jących bezpieczeństwu lub zakłóca- 


I 
nym tempie“, *„Rep,*') 
chód zlikwidowała. („Rep.'”') 

Ambasador USA w Belgii 
go. 

Na skutek coraz bardziej agresyw- 
drażniące. 
cji jaką otrzymali policjanci w sprs 
wego typu. 
granatów przy rozpraszaniu zbioro- 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uł Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 18 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Ostatnie dni! 
Godz. 19,15 „Niemcy” 
kowskiego. 


PAŃSTWUWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Dziś teaw nieczynny. 


L. Krucz- 


w dniu 23 maja 1930 r. 


jących porządek publiczny zarówno 
pod gołym niebem jak i w miejscach 
zamkniętych, 


UPIÓR Z DUESSELDORFU 
SCHWYTANY 
Tajemniczy „upiór Duesseldorfu* 
został wreszcie schwytany przez pū- 
licję niemiecką. Jest nim niejaki 
Piotr Kuerten — dorożkarz. Polscja 
strzeże Kuertena przed samosądem 

tłumu. 


LICYTUJĄ BURMISTRZA — 
ZA DŁUGI MIASTA 

Burmistrz m. Konstantynowa 
Gryzel — podpisał szereg weksli wy 
stawionych przez magistrat, na pů- 
krycie długów bieżących, 

Na skutek niezapłacenia przez ma- 
gistrat Konstantynowa weksli — ko- 
mornik zarządził licytację ruchomoń- 
ci prywatnych burmistrza, 


PIORUN W TRAMWAJU 
Podczas wczorajszej burzy piorun 
uderzył w tramwaj tuszyński, Nie- 
zwykły gość nabawił strachu pasą- 
żerom, którzy wyszli z przygody bez 
szwanku. 


STRAŻACY 
WALCZĄ Z POLICJĄ 
W dniu wczorajszym oddział stra- 
ży pożarnej w Sieradzu stoczył wal 
kę z oddziałem miejscowej policji. 
Policja wyszła z wałki zwycięsko — 
dzięki przybyciu silnej odsieczy, 
Dwunastu strażaków, z komendan 
tem Ludwikiem Moni — osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sądo 
wych, które prowadzą dochodzenie. 
c= 


TEATR „PINOKIO" 
(ul, Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No“ 
wa szata króla“. 

TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka”. : 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia”. 
TEATR „USA“ 
Trauaułia I. teL 272-70 


Godz, 19,80 komedio-farsa Wł. 
Krzemińskiego „Romans z wodewi- 
lu“ 


Zniżki ważne. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)| ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 


„Pieśń Tajgi" 
godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte - Christo“ II seria 
godz. 16, 18,380, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Śpiewak nieznany” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz= 
nych Nr 20“ 
godz: 15, 16, 17, 18, 19, 20, Zi 

BIEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Orzeszbicy bez winy” 
godz, 18, 20 

POLONIA {Piotrkowska 6%) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego* 
„Pragnienie“ 
godz. 17, 19, 21 

PRZWDWIDSNIW (Żeromskiego 76) 
„Pan Habetin odchodzi” 
godz. 18, 20 

400B0VNKK (Kilińskiego 178) 
„Upiór w operze“ 
godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo” I seria 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Muzyka i miłość” 
godz. 18, 20 

SUV, OWY (Kilińskiego 128) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz, 18, 20 


Program na wtorek, br. 


23 aja 

12,04 Dzieńnik. 13,30 Koncert Ma 
tej Ork. Rozgł. Krak. 14,00 „Z życia 
Węgier”. 14,20 (Ł) Muzyka operetko 
wa. 15,10 (Ł) „O wyborze zawodu“. 
15.30 Aud. dia świetlic dziecięc. 16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Komuna Parys- 


ka — Wł. Broniewskiego. 16,50 
Skrzynka racjonalizatorów w opr. A. 
Dauna. 17,00 Koncert. 18,00 Kronika 
„Sp“. 18,45 Utwory skrzypcowe. 
18.40 Wszechnica, 19,00 Kone. sym- 
foniczny. 20.00 Dziennik. 20,40 Mu- 
zyka. 21,00 „Stanisław Moniuszko“. 
— aud. sł=muz.. 22,00 Wszechnica, 
22.15 (Ł) Arie i pieśni w wyk. wybit 
tych solistów. 22,80 (£Ł) Komuna > 
ryska nie zginęła — felieton dr. 
Łukaszewicza, 22,45 (5) ZEŃ 
dium mnzycznorwokalne. 23,00 Ostat 
nie wiadomości. 23,15 Muzyka opero 
wa. 24,00 Zakończenie audycji. 


„Wesoły sublokator* 
godz. i8, 20 


LATRY (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena" 
godz, 16, 18, 20 


LĘCZA (Piotrkowska ł08) 
„Czarodziejski kryształ“ 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego' 
„Pragnienie“ 
godz. 16,30, 18,30, 2030 
W-ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka” 
godz, 15,30, 18, 20,30 
WOINOŚĆ (Wapiarzowskiego 16) — 
„Trzy spotkania" (film w natural 
nych kolorach) 
godz. 16, 18 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Za siedmioma górami” 
godz, 18, 20 


Zbliża się dzień 1 czerwca, 
dzień, w którym po raz pierwszy 
obchodzić będziemy  Międzynaro- 
dowy Dzień Dziecka. 


Inicjatywa w tej sprawie wyszła 
od Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet i Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
do których przyłączyła się Miec- 
dzynarcdowa Federacja Związków 
Nauczycielskich, jako reprezenta- 
cja Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Te trzy organizacje 
ukonstytuowały komitet przygoto- 
wawczy obchodu, którego celem 
jest skupienie całego postępowego 
światła w obronie. praw dziecka do 
życia, normalnego rozwoju fizycz. 
nego i psychicznego, do szczęścia 
i nauki. 


Ten właściwy rozwój może dzie 
cku zapewnić tylko pokój. Dłate- 
go Międzynarodowy Dzień Dziec- 
ka związany jest Ściśle z idącą o- 
becnie przez cały Świat mocną, 
niezłomną walką mas pracują- 
cych o niedopuszczenie do wojny, 
o zdecydowane przeciwstawienie 
się knowaniom garstki imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych, 
którzy pragnęliby rozpętać nową 
zawieruchę. 


Miliony ludzi na całym świecie 
swymi podpisami, składanymi pod 
Apelem Sztokhołmskim stwierdza- 
ja twardo: wojny nie będzie, bo 
jej nie chcemy. Obóz pokoju jest 
silny — słoi na jego czele Zwią- 
zek Radziecki, stoi na iego czele 


Ze sporia 


DEERE 090300409 070 E AAEE Rys 


Wychowanie fizyczne | spori u nazych metalowtow 


Wzrasta żywotność klubów prowincjonalnych, zanika natomiast 


dyscyplina i ambicja sportowa wśród członków ZKS „Stal“ w Łodzi 
Kolo Sportowe „Strzelczyka” odniosło poważny sukces sportowy 


Zrzeszenie 
Okręgowe „Stal w Łodzi orga. 
nizowało Okręgowe Mistrzostwa „Sta- 
lit w koszykówkę i siatkówkę, Dzięki 
koleżeńskiemu podejściu ZS „Kole, 
jarz* — zawody rozegrano na boisku 
„Kolejarza przy ul, Nawrot 73 w to 
dzi, Do mistrzostw w koszykówce za- 
kwalifikowało się 7 drużyn, z tego A 
Klasowa drużyna ZKS „Stal“ w Łodzi, 
jedna z najlepszych drużyn kół sporto 
wych łódzkich — KS. „Stal“ przy Za. 
kładach Mech, im, Strzelczyka, dru. 
żyny Żychlina, Kutna, Końskich i 
Piotrkowa oraz drużyna dwa miesiące 
temu założonego koła przy CBT w Ło 
dzi, W koszykówce zgłoszone były 
cztery drużyny, w finale zaś znalazły 
się dwie: z ZKS „Stal“ Żychlin óraz 
z KS „Stal“ Zakł, Mech, im, J. Strzel 
czyka, Zaznaczyć musimy, że ZKS 
„Stał” w Żychlinie — to dawniej wy- 


Sportowe | stępujący klub pod nazwą „Fmjeden*, 


Zawody wykazały wiełką żywotność | 4 
klubów prowincjonalnych i ogólną nis 
spodzianką były porażki ZKS „Stal“ 
Łódź, Na dodatek oddanie walkowe. 
rem gry łódzkiemu Kkołu przy CBT 
świadczy o brakn ambicji sportowej 
tak wśród kierownictwa, jak i zawod. 
ników tegoż klubu, Częste kłótnie 
i słowne uturczki zawodników ZES 

„Stal“ Łódź świadczą o zupełnym pe. 
minięc iu przez działaczy tegoż klubu 
pracy ideowo -wychowawczej, eo SZCZE- 
gólnie jaskrawo odbijało się na tle pro 
wincjonalnej drużyny ZKS „Stal 
Żychlin, której pozazdrościć trzeba dy 
scypliny zawodników i opieki kierow 
nictwa nad nimi, 

W finale koszykówki I miejsce zdo 
była sympatyczna drużyna ZKS „Stal'* 
z Żychlina, wygrywając z Kotem Spor 
towym „Stal! przy Zakł, Mechan, 


Trzydniowy bój sportowy 


uczniów szkół zawodowych w Łodzi 


W bieżącym tygodniu nie będzie 
dnia, aby nie było jakiejś imprezy 
sportowej, Już wczoraj rozpoczęły się 
okręgowe mistrzostwa szkół zawodo- 
wych. Uroczyste otwarcie igrzysk na. 
stąpiło o godz, 10 na stadionie Las 
Włókniarza, Po barwnej defiladzie 
rozpoczęły się zawody sportowe, które 
z przerwą obiadową trwały do godz, 
19. Wieczorem zawodnicy byli w jed- 
nym z teatrów łódzkich, Każdy pod. 
okręg wysłał reprezentację w liczbie 
70—100 zawodników na mistrzostwa 0. 
kręgu, W igrzyskach udział biorą rów 
nież uczenniee szkół zawodowych w 
konkurencjach Ickkontłetycznych, jak 
bieg 60 mtr,, sztafety 4x75 mir., skok 
wzwyź, pchnięcie kulę 4 kg. 

Z piłki ręcznej w konkurencji żeń. 
skiej odbywają się tylko spotkania w 
siatkówce i szczypiorniaku, Wielobój 


Nowy rekord Gzutdiny 


MOSKWA, Podczas trójmeczu 
lekkóntletycznego Moskwa—lLeningrad 


—Ukrsina, czołowa zawadniczka ra. 
dziecka —  Czudina pobiła rekord 
ZSRR w skoku wzwyż wynikiem 160 


em, 


CDKA prowadzi 


MOSKWA, — Drużyna ODKA poko 
uała w meczn piłkarskim © mistrzo- 
stwo ZSRR Daugawe (Ryga) 2:0, o. 
bejmujne prowadzenie w tabeli mi. 
strzowskiej, 

Zespół CDKA nie przegrał dotych. 
czas żadnego meczu, mając po 7 spot. 
kaniach 11, pkt, -Na drugim miejscu 
znajduje się Dynamo (Tbilisi) — $ 
gier, 11 pkt, 


| 


junacki dziewcząt obejmuje bieg 500 
mtr., rzut piłką palantową, skok w dal 
oraz marsz patrolowy 2 km, 

Dzisiaj o godz. 9 na boisku I Gimn, 
Przemysłu Wełnianego przy ul. Kop- 
éiñskicgo 20, odbędzie się walka na to 
rze przeszkód, marsz patrolowy dziew 
cząt, a o godz. 10 walka bagnetem 
oraz zawody bokserskie, Po południu 
od godz. 16 do 19 w Ognisku odbędą 
aię zawody pływackie, 

Wynikami j omówieniem mistrzostw 
zajmiemy się po ich ukończeniu. 


We kortach 


Dublina, Zagrzebia, 


Luxemburga i Paryża 


W II rundzie rozgrywek o puchar 
Davisa padły następujące wyniki: 

W Dublinie — Irlandia pokonała 
Monaco 5:0, W ostatnim dniu 
Murphy (Irlandia) pokonał Pasquier 


6:0, 7:5, 4:6, 6:1, a Hackett (Irlan- 
dia) wygrał z Noghesem 8:6, 11:9, 
6:8. 

W Zagrzebiu — Belgia wygrała 
niespodziewanie z Jugosławią 3:2 


W pozostałych spotkaniach zdobyto 
już decydujące o zwycięstwie pun 
Kty: 

W Luxemburgu — Włochy prowa 
dzą z Luxemburgiem 3:0, w Kopen 
hadze — Dania zapewniła sobie 
zwycięstwo nad Egiptem, prowadząc 
również 3:0, a w Oslo — Szwecja 


wyeliminowała Norwegię, prowa- 
dząc 3:0. 
W Paryżu Francja pokonała 


Szwajcarię 4:0 (ostatniego spotka- 
nia nie dokończono). 


Z rozgrywek o Puchar Davisa 
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skład tenisistów irlandzkich 


na mecz z Polską 


Irlandzki Związek Tenisowy nade ļirlandzkie)j jest rutynowany 35-le- 


słał do Warszawy skład swojej dru 
żyny, która w dniach 8 — i0 czer- 
wca spotka się w meczu ćwierćfina 
iowym o puchar Davisa z Polską. 

Barwy frlandii reprezentować bę 
dą: Kemp, Murphy, Hackett i Fitz- 
gibbon. Kierownikiem ekipy będzie 
Mc Veagh, 

Nasilniejszym punktem drużyny 


Stalin, którego imię z ufnością no 
wtarzają miliony prostych ludzi 
na Świecie, Obóz pokoju zwycię- 
żył 

Międzynarodowy Dzień: Dziecka 
skupi ludzi stających odważnie w 


obronie życia, w obronie bezpie- 
czeństwa dzieci, którym grozi za- 
głada działałność podżegaczy wo- 
jennych. — Dzień ten będzie dal- 
szą mobilizacją sił obozu pokoju. 
To mobilizowanie opinii postępo- 
wej da obrony pokoju, de obrony- 
dziecka, będącego największym 

skarbem każdego narodu, budow- 
niczeqo lepszej przyszłości świa- 
ta. „Świat ten będzie odbiciem te- 
go, co dało dzieciom Społeczeń- 
stwo'—mówi apel, wydany przez 
komitet przygotowawczy obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 


Sytuacja dziecka w poszczegól- 
nych krajach jest Ściśle, nierozer- 
walnie związana z ustrojem, jaki 
panuje w danym kraju. "Tam, 
gdzie jest bezrobocie, nedza i wyr 
zysk roboinika — tam pierwszą, 
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Międzynarodowy. | 


Dzień Dziecka 


tni Kemp. Odniósł on wiele sukce- 
sów na arenie 
zwyciężając m. inn. znanego tenisis 
tę amerykańskiego — Toma Browna. 

Pozostali zawodnicy, za wyjąt 
kiem 30-letniego  Fitzgibbona, to 
młodzi tenisiści. Murphy ma 4 lat. 
a Hackett — 25. 


największą ofiara pada dziecko, 
W krajach kapitalistycznych 
rozdyma się budżety wojenne 
kosztem redukowania wydatków 
na cele opieki nad dzieckiem, 
zdrowie, oświatę. Ogromne są cier 
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pienia dzieci w krajach, gdzie to- 
czą się wojny koloniałne — w 
Vietnamie, na Malajach, w Indo- 
nezji, a także pod krwawą tyranią 
faszystowską w Hiszpanii, Grecji 
i titowskiej Jugosławii, 

Jakże inaczej do potrzeb dziec- 
ka podchodzi się w Związku Ra- 
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej, gdzie młode pokolenie 
jest szczęściem całego narodu, 
gdzie łoży się na jego potrzeby 
olbrzymie sumy ze skarbu pań- 
stwa, gdzie zapewnia mu się rado 
sne dzieciństwo i jasna przy- 
szłość! 

Toteż i przebieg Międzynaredo- 
wego Dnia Dziecka różny będzie 
w poszczególnych krajach. W 
ZSRR i krajach demokracji ludo- 
wej, iam, gdzie sprawa dzieci jest 


międzynarodowej, | 


„Strzele zyka z Łodzi w stosunku 
41: 20. Gra była prowadzona w żywym 
tempie i ambitnie, W siatkówce mes- 
kiej już w ćwierćfinale notujemy sen 
Saeję: drużyna ZKS „Stal* Łódź, bę- 
dąca w łódzkiej A klasie — przegry. 
wa z łódzkim kołem „Strzelczyka'* 2:0 
(15:11, 15:6), Zdenerwowana tym dru 
Żyna łódzka odmawia dalszej gry ze 
świeżo założonym kołem „Stali* przy 
Centr. Biurze Techn, — przegrywając 
walkowerem, W finale spotkały się 
drużyny ZKS „Stal* Żychlin i ES 
„Stal“ przy Zakł, im, Strzelczyk, Po 
pełnej emocji i na wysokim poziomie 
stojącej grze — zwyciężyła ambitna 
drużyna z Żżychlina w stosunku 2:0 
(15:10, 15:1), Drużyna „Strzelczyka* 
załamała się w drugiej połowie gry, od 
dając ten set niemal bez walki, Dla 
zwycięskich drużyn ufundowano licz- 
ne nagrody w sprzęcie sportowym, I 
tak Okr. Rada Kultury Fiz, ufundowa 
ła dla najlepszej drużyny komplet 
dressów dla całej drużyny siatkowej, 
Zarząd Okr, Zw, Zawod, Metalowców 
— komplety sportowe i piłkę siątko- 
wą, Okr, Zrzeszenie Sportowe „Stal* 
— komplety sportowa oraz piłki siat. 
kowe i koszykowe, a następnie biblia 
teczkę sportową. Oprócz tego zwycię- 
skim zespołore wręczono pamiątkowe 
dyplomy z I Mistrzostw Okręgowych 
ZS „Stal“ Okregu Łódzkiego, 

W związku z trwającą jeszcze akcją 
Biegów Narodowych, Okręgowe Zrze, 
szenie Sportowe „Stal; po zakwalifi 
kowaniu kilku zawodników do Bie- 
gów w skali wojewódzkiej wykonało 2 
nadwyżka przewidziany płan na rok 
1950 co do startujących w Biegach Na 
rodowych, Ogółem z calogo wajewódz. 
twa ndział w Biegach wzieło 120 me 
talowców-sportowcńw 
klubach ( kołach, prey czym pierwsze 
miejsce zdobyła Łódź, TI Żychlin, TELL 
zaś Kutno. Biegi przeprowadzane były 
wespół z ZŠ „Włókniarz dwukrotnie: 


zrzeszonych w 


7 maja i 14 maja br. na stadionach 
EKS „Włókniarz* oraz  „Zjednoczo- 
nych*, 
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Tomasz Konarzewski 
wypowiada się za pokojem 


koło 10 milionów obywateli podp:- 

sało już w Polsce Apel Pokojn, a 
wśród nich wielu naszych sportowców, 
| którzy jak jeden mąż stają w jego o- 
| bronie, 

— Któż by chciał wojny — mów! 
nestor polskiego hoksu, wielokrotny 
mistrz Polski wagi ciężkiej, Tomasz 
Konarzewski, który przejazdem bawi 
w swym rodzinnym mieście — Łodzi, 

— Tylko pokój może przynieść kra 
jowi dobrobyt i szczęśliwe życie. Poza 
ringięm — uśmiecha się nasz rozmów- 
ca— potępiam wszelką agresję, Jestem 
pewny, Że nie znajdzie się w Polsce 
żadeu bokser, którego podpisu zabrak 
ło by pod Apelem Sztokholmskim i któ 
ry by w razie potrzeby nie podjął wal 


ki w obronie pokoju, 


J, [ruani 
ZZ La 60 
Aki 


Kolejarz (Toruń) 6 9:38 9:5 
Stal (Sosnowiec) 6 9:3 15;9 
Kolejarz (Bydgoszcz) 6 8:4 19:7 
Gwardia (Szezęcin) 6 Ś:4 14:13) 
Budowlani (Gdańsk) 6 7:5 14:14 
Włókniarz (Ohodaków) 6 6:6 13:12 
Związkowiec (Radom) 6 6:6 6:8 
Kołejarz (Ostrów) 6 4:8 7:19 
Budowlani (Świdnica) 6 3; 6:13 
Widzew 8 0:12 7:18 
Grupa wschodnia 
Ogniwo (Qzęstochowa) 6 10;2 19:8 
Ogniwo (Bytom) 6 9:5 13:6 
Stal (Katowice) 6 8:4 16:8 
Związkowiec (Chełmek) 6 7:5 15:5 
Ogniwo (Tarnów) 6 6:6 9:5 
Związk, (Przemyśl) 6 6:6 11:10 
Stal (Lipiny) 6 8:7 Igie 
Kolejarz (Przemyśl) 6 4:8 5:21 
Włókn, (Częstochowa) 6 3:9 8:2 
Lublinianka 6 2:10 7:18 


| 
+ a u 
| Sportowa młodzież polska 
chce swym wkładem pracy przyczynić się 
do wielkiego dzieła budowy nowego świata, 
"— świata pracy i trwalego pokoju 


Przed meczem o mistrzostwo Li- | 
gi „Unia „Ruch — Iwo”, 
„Cracovia“ wszyscy piłkarze obu 
drużyn. sędziowie i kierownictwo 
podpisali Apel Pokoju. Uroczystość 
podpisania Apelu Światowego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju poprzedziła 
odczytanie przez Parpana i Kubałan 
kę rezolucji tej treści: 
„W imienin sportowców — 
członków ZES „Ogniwo“ 


to lepszych wyników sporto- 


rozumiana i doceniana 
przez rząd i społeczeństwo -- bę- 
dzie dzień ten przeglądem dotych- 


należycie 


czasowych osiągnieć, doskonale- 
niem i pogłębianiem dalszej pracy 
na tym odcinku. Będzie także 
dniem wzmocnienia więzi solidar- 
ności międzynarodowej. 

W krajach wyzysku, gdzie dzie- 
cko znajduje się na ostatnim pla- 
nie, gdzie nie ma dla niego miej- 
sca w szkole, gdzie wychowuje je 
ulica, a dziesiątkuje nędza — Mię 
dzynerodowy Dzień Dziecka be- 
dzie dniem wałki o prawa dziecka, 
o poprawę jego sytuacji. 

Miliony ludzi na całym 
składają podpisy pod Apelem 
Sztokhołmskim, wyrażając swą so- 
lidarność z obozem pokoju; milio- 
ny matek i ojców stają odważnie 
w obronie życia swych dzieci, w 
obronie ich przyszłości, zągrożo= 
nej przez imperialistów, chcących 
rozpetać nową pożogę. 


Toteż Międzynarodowy Dzień 
Dziecka będzie u nas dniem ogół- 
nej mobilizacji całego społeczeń= 
stwa w rozwiązywaniu zagadnień 
opieki nad dzieckiem. Będzie 
dniem, w którym zamanifestujemy 
wolę pokoju, wolę zabezpieczenia, 
utrwalenia szczęścia naszego mřo- 
dego pokolenia. Bedzie dniem, w 
którym każda maika, każda kobie 
ta polska, z myślą o swoich dzie- 
ciach zamanifestuje wolę pokoju, 
wolę zabezpieczenia,. utrwalenia 
szczęścia naszego młodego poko- 
lenia. 


Świecie 


pokoju. 

Niech żyje chorąży pokoju 
światowego — Generalisstmus 
Stalin! 

Niech żyją sportowcy wszyst 
kich narodów miłujących po- 
kój!* 

Kubalamka, wzywając juniorów z 
całej Polski do gremiałnego złoże- 


nia podpisu pod Apelem Sztokholm- 


skim powiedziała: 

„Szczęśliwą przyszłość mö- 
że nam zapewnić pokój, który 
jest marzeniem wszystkich na- 
rodów Świata, 

Wróciłam niedawno z Mo- 
skwy i Leningradu — ze średo- 
wiska największej kuźni spor- 
towców na świecie, którzy w 
nieustannej pracy dzwigają na 
coraz to wyższy poziom sport. 
Wzywa Was, kołeżaniki i ko- 
ledzy, żebyście z nich brali 
przyklad. Wytężoną pracą na 
boiskach i na salach gimnas- 
tycznych bedziemy wałczyć o 
pokój i wygramy go, bo w iej 
walce jest z nami Związek Ra 
dziecki. 

My, młodzież polska, chce- 
my swym wkładem pracy przy 
czynić się do wielkiego dzieła 
odbudowy nowego świata, świa 
ta pracy i wiecznego pokoju. 

Niech żyje Obywatel Prezy- 
dent Bierut — nasz wielki o- 
piekun! 

Niech żyje młodzież sporto- 
wa wolnych ludów świata!* 
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